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Pod protektoratem
M. Spychalskiego

Międzynarodowy 
kongres pedagogów

4 września br. rozpoczną się 
w Warszawie obrady kongresu 
Międzynarodowego Towarzy­
stwa Nauk Pedagogicznych, 
zorganizowanego przez Polską 
Akademię Nauk oraz Minister 
stwo Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego. Protektorat nad 
spotkaniem wybitnych peda­
gogów z kilkunastu krajów 
Europy. Azji, Afryki i Amery­
ki objął przewodniczący Rady 
Państwa — Marian Spychal­
ski.

Debaty kongresowe toczyć 
się będą przez 6 dni w spotka 
niach plenarnych i w sek­
cjach problemowych. Wygło­
szonych zostanie ponad 100 re 
feratów, obejmujących całość 
problematyki związanej z no­
woczesnym wychowaniem mło 
dego pokolenia.

Warszawski kongres będzie 
pierwszym tak licznym spot­
kaniem przedstawicieli nowo­
czesnych nauk pedagogicz­
nych. Przewiduje się że weź­
mie w nim udział ok. 400 o- 
sób. (PAP)

Z Bliskiego Wschodu

Udane operacje bojowe 
partyzantów arabskich

Wkrótce v Kairze spotkanie szefów 

rządów ZRA, Jordanii, Iraku i Syrii

Ogłoszony w czwartek wieczorem w Ammanic komuni­
kat dowództwa palestyńskiej walki zbrojnej stwierdza, że w 
ciągu ostatnich 24 godzin partyzanci „Al-Assifa” oraz Lu­
dowo-Demokratycznego Frontu Wyzwolenia Palestyny prze- 

• prowadzili 9 operacji przeciwko nieprzyjacielowi na okupo­
wanych przez Izrael syryjskich wzgórzach Golan oraz w do­
linie Jordanu.

Na wzgórzach Golan w rejo 
nach Al-Rafid, Rueissat. Al- 
Hamra oraz Tel Abu-Kissar 
komandosi „Al-Assifa” zni­
szczyli 2 izraelskie punkty ob-

Manewry wojskowe w NRF

Demonstracja 
siły NATO

Zakończyły sie manewry je­
dnostek Bundeswehry i armii 
holenderskiej, które trwały 
blisko dwa tygodnie. .Odbywa 
ły sie one w okręgach Luene- 
burga. Brunszwiku, Hammel, 
Hanoweru i Soltau. Brało w 
nich udział kilka tysięcy żoł­
nierzy i oficerów armii za- 
chodnioniemieckiej i holender 
skiej, blisko 3 tys. pojazdów 
różnego typu, czołgów i trans 
porterów opancerzonych oraz 
samoloty bojowe i śmigłowce.

Manewry te były jednym z ele 
nientów demonstracji siły, orga- 
zowanej przez dowództwo NATO 
w sierpniu i wrześniu w pobliżu 
granic z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną.

8 września kolejne manewry 
zostaną przeprowadzone na ob­
szarze Hesji i Dolnej Saksonii, 
beda one „największymi” ćwiczę 
niami wojsk lądow’ych armii za- 
chodnioniemieckiej w roku bieżą 
cym. Weźmie w nich udział 50 tys. 
żołnierzy i oficerów. 2 tys. czoł­
gów i transporterów opancerzo­
nych. 12 tys. pojazdów. 100 samo 
lotów odrzutowych oraz 130 śmi­
głowców i samolotów transporto­
wych sił lotniczych USA i NRF.

Prasa informuje, że po raz 
pierwszy beda uczestniczyć w 
manewrach ,,na większą ska­
le” jednostki „obrony teryto­
rialnej”. Powstają one obec­
nie w Niemczech zachodnich 
obok jednostek Bundeswehry 
jako „druga armia”. Ich ofi­
cjalnym zadaniem jest „za­
pewnienie porządku ną zaple 
czu wojsk NATO”.

„Frankfurter Rundschau’’ 
stwierdza, że jednym z zadań 
manewrów bedzie „opracowa 
nie wspólnej taktyki” wojsk 
amerykańskich i zachodnio- 
niemieckich”. (PAP)

POGODA
30 bm. będzie, zachmurzenie du­

że z większymi przejaśnieniami 
miejscami opady. Temperatura 
maksymalna od 16 st. do 20 st. 
Wiatry umiarkowane, zachodnie.

WIELKOPOLTKI
Społeczeństwo CSRS uczciło jubileusz 
Słowackiego Powstania Narodowego

Uroczysty wiec w Bańskiej Bystrzycy
z udziałem G_ Rusaka i L. Svobody

W piątek w godzinach przedpołudniowych odbył się w 
Bańskiej Bystrzycy uroczysty wiec poświęcony 25 Rocznicy 
Słowackiego Powstania Narodowego.
Plac im. Słowackiego Pow­

stania Narodowego został od­
świętnie udekorowany. Wraz 

serwacyjne, centrum łączno­
ści, gpiazdo karabinów maszy 
nowych, 2 pojazdy półgąsieni­
cowe oraz wiele samochodów 
pancernych. W dolinie Jorda­
nu na terenie Turkmanieh, Ka 
rentina i Szich partyzanci zni 
szczyli 2 pozycje nieprzyjaciel 
skie, gniazdo karabinów ma­
szynowych oraz jeden pojazd 
półgąsienicowy.

Komandosi „Al-Assifa” prze 
prowadzili również wspólną o- 
perację z bojownikami Ludo­
wo-Demokratycznego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny. Zaata­
kowali oni 2 osiedla wojsko­
we Aszdot Jaków i Masada o- 
raz obóz Al-Zejtun w dolinie 
Jordanu. W czasie ataku któ­
ry trwał godzinę zniszczono 2 
pojazdy wojskowe oraz szereg 
ważnych urządzeń wojsko­
wych.

Jak stwierdza komunikat, w 
wyniku operacji wojska izrael 
skie poniosły ciężkie straty.

Agencją Reutera donosi, że w 
Jerozolimie odbyła się w piątek 
W południe demonstracja mło­
dych Arabów przed meczetem 
Al-Aksa. Oddziały izraelskie, aby 
rozpędzić tłum, strzelały w po­
wietrze.

Demonstracja odbyła się praw­
dopodobnie w związku z pobytem 
w Jerozolimie izraelskiego mini­
stra obrony, gen. Dajana i wyż­
szych oficerów izraelskich.

Ta sama agencja informuje, że 
armia izraelska wprowadziła go­
dzinę policyjną w okolicy Jerozo 
limy na obszarze, z którego w śro 
dę partyzanci arabscy ostrzelali 
rakietami to miasto. Zamknięto 
również dostęp do tego obszaru.

Jak informuje w piątkowym 
numerze dziennik „Al Ahrarn” 
wkrótce odbędzie się w Kairze 
spotkanie szefów czterech 
państw arabskich: prezydenta 
ZRA, Nasera. króla Jordanii. 
Husajna, prezydenta Iraku, 
Al-Bakra oraz szefa państwa 
i rządu Syrii. Atasiego. Prze­
dyskutują oni „wyjątkowo 
ważne problemy wojskowe” o- 
raz plany przeciwstawienia się 
Izraelowi.

Dokładna data spotkania nie 
została jeszcze ustalona, ale 
orawdopodobnie będzie wią­
zać sir ono z wizvtą w Kairze 
króla Husajna. Wizyta ta. we­
dług pedanci w nocv z czwar 
łku na piątek oficjalnej infor­
macji. rozpoezrne sie wcześniej 
niż zapowiedziano. Husajn, 
który wczoraj roznoczał no- 
dróż po krajach arabskich wi­
zyta w ArpKi* ęin”dvłck1ej ma 
stamtąd przybyć do Kaim

PAP 

z dziesiątkami tysięcy obywa­
teli Czechosłowacji przybyli 
uczcić ten wspaniały jubile­
usz liczni uczestnicy Słowac­
kiego Powstania Narodowego 
z innych krąjów. Wśród gości 
znajdowała się również dele­
gacja radzieckiego Komitetu 
Weteranów Wojennych z mar 
szalkami Związku Radzieckie 
go S. Timoszenką i I. Konie­
wem.

Zgromadzeni serdecznie po­
witali prezydenta CSRS, ge­
nerała armii, Ludvika Svobodę 
i przewodniczącego delegacji 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, pierwszego sekreta­
rza KC KPCz, Gustava Husa- 
ka.

Na trybunie zajęli także 
miejsca członkowie delegacji 
organów federalnych CSRS, 
organów partyjnych i narodo­
wych Czeskiej Republiki Soc­
jalistycznej i Słowackiej Re­
publiki Socjalistycznej: prze­
wodniczący Zgromadzenia Fe­
deralnego, A. Dubczek, prze­
wodniczący rządu federalnego 
O. Czernik, przewodniczący 
KC Frontu Narodowego CSRS, 
E. Erban, członek prezydium 
KC KPCz, sekretarz biura KC 
KPCz do spraw kierowania 
pracą partyjną na Ziemiach 
Czeskich L. Sztrougal, pre­
mier rządu Czeskiej Republiki 
Socjalistycznej S. Razi, pierw 
szy seretarz KC KPS, S. Sa- 
dovsky, przewodniczący Sło-

Włoski film
o Defreggerze

Włoscy producenci filmowi 
— Osvaldo Civirani i Tito Ca- 
rapi oświadczyli w czwartek, 
że przystąpią do produkcji fil 
mu, którego tematem będzie 
sprawą zachodnioniemieckiego 
biskupa-sufragana Mona­
chium, Defreggera. Większość 
scen nakręconych będzie w o- 
kolicach Filetto, gdzie De- 
fregger w lipcu w 1944 r. jako 
kapitan Wehrmachtu wydał 
rozkaz rozstrzelania 17-tu za­
kładników cywilnych miesz­
kańców tej wioski.

Film nosić będzie tytuł 
„Ewangelia według Defregge­
ra” lub „Czarny kapitan”. 
Zdjęcia rozpoczną się 13 wrze 
śnia. (PAP)

l^ataułTc^a uf Z.ambii

Szczqtki samolotu prezydenta Zambii, Kennetha Kuandy, który 
uległ katastrofie 26 bm. na lotnisku w Lusaka. Samolot spłonqł 
wraz z dwoma Anglikami i jednym obywatelem Zambii na po­

madzie.
CAF—UPI—Telefoto
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wackiej Rady Narodowej O. 
Klokocz, premier rządu Sło­
wackiej Republiki Socjali­
stycznej P. Colotka i inne oso­
bistości.

Serdecznymi oklaskami wi­
tają uczestnicy wiecu delega­
cje partyjno-rządowe bratnich 
krajów socjalistycznych, 
wśród nich delegację polską, 
której przewodniczący członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
pierwszy sekretarz KW w Rze- 

S2z>wie, Władysław Kruczek.
Wiec otworzył członek pre­

zydium KC KPCz, pierwszy 
sekretarz KC KP Słowacji, S. 
Sadovsky.

Następnie zabrał głos pre­
zydent CSRS Ludvik Svobo- 
da. Przekazał on narodowi sło­
wackiemu pozdrowienia z oka 
zji jubileuszu i podkreślił rolę 
Słowackiego Powstania Naro­
dowego w antyfaszystowskim 
ruchu oporu. Dzięki swej wy­
zwoleńczej i rewolucyjno-de- 
mokratycznej misji powstanie 
zapoczątkowało decydującą i 
ostateczną fazę kilkuletniej 
walki narodu czechosłowac­
kiego przeciwko faszyzmowi.

PAP

Szordykowski pobił rekord Polski
Podczas międzynarodowego mi­

tyngu lekkoatletycznego w War­
szawie Henryk Szordykowski u- 
stanowił rekord Polski w biegu 
na 1500 m wynikiem 3.38,2.

W piątek odbyła się w Warsza­
wie lekkoatletyczna inauguracja 
odrestaurowanego stadionu BKS 
Skra. Jest to pierwszy w kraju 
obiekt posiadający tartanowe na­
wierzchnie. Z tej okazji rozegra­
ny został wielki międzynarodowy 
mityng, w którym wystąpiło 60 
zawodniczek i zawodników zagra 
nicznych z Belgii, Czechosłowa­
cji, Norwegii, NRD, Szwajcarii, 
Szwecji i USA oraz 150 czołowych 
lekkoatletek i lekkoatletów Pol­
ski.

W loży honorowej obecni byli: 
członek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący CRZZ — 
Ignacy Loga-Sowiński, członek 
Biura Politycznego sekretarz KC 
PZPR Józef Tejchma, zastępca 
członka Biurh Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Jan Szydlak, wi 
cepremier — Marian Olewiński, 
minister Szkolnictwa Wyższego i 
Oświaty — Henryk Jabłoński, za­
stępca kierownika Wydziału 
Propagandy i Agitacji KC 
PZPR — Jan Skrzypczak, wice­
minister Budownictwa i Prze­

Wietnam Południowy

Zacięte walki w prowincjach 
centralnych i północnych

W Wietnamie Południowym walki nie ustają. W ciągu u- 
bieglej doby koncentrowały się one w prowincjach central­
nych i północnych, obejmując prowincje Binh Dinh, Qunag 
Nan, Quang Tin oraz rejony położone na południe od wiel­
kiej bazy powietrzno-morskiej USA, Da Nang.

W piątek rano do zaciętych 
starć między oddziałami party 
zanckimi a ugrupowaniami a­
merykańskiej piechoty mors­
kiej doszło w dolinie Que Son, 
45 km na południe od Da 
Nang. Elementy 7 pułku „mari 
nes” wsparte lotnictwem i arty 
lerią atakowały dobrze okopa­
ne pozycje patriotów. Zostały 
one ostrzelane silnym ogniem z 
partyzanckiej broni maszyno­
wej, Na polu walki pozostało 
13 zabitych i 42 rannych żołnie 
rzy USA.

Na szosie nr 13 w pobliżu 
Lai Khe, 53 km na północ od 
Sajgonu wyleciał w powietrze 
amerykański samochód pancer 
ny po najechaniu na minę party 
zancką. 5 żołnierzy USA ponio 
sło śmierć.

Strategiczne superfortece „B 
-52” przeprowadziły 12 dywa­
nowych nalotów na domniema 
ne pozycje partyzantów w po­
bliżu bazy Da Nang oraz w pró 
wincjach północnych.

PRZEDSTAWICIEL DRW 
O ESKALACJI DZIAŁAŃ USA

Występując na konferencji 
prasowej w Paryżu po zakoń­
czeniu plenarnego posiedze­
nia w sprawie Wietnamu, przed 
stawiciel delegacji DRW 
Nguyen Thanh Le oświadczył, 
że USA kontynuują w Wietna 
mie dotychczasową politykę a- 
gresji.

Mówiąc o pragnieniu przywrócę 
nia pokoju w Wietnamie Stany 
Zjednoczone równocześnie nie za- 
przestają eskalacji działań wojen­
nych. Powołując się na Waszyng­
ton Nguyen Thanh Le zwrócił uwa 
gę, że w ciągu ostatnich 7 miesię­
cy w operacjach pacyfikacyjnych 
ludności południowowietnamskiej 
wzięło udział około 200 tys. żołnie 
rzy USA i ich sojuszników.

mysłu Materiałów Budowlanych 
— Edward Swirkowski, sekreta­
rze CRZZ — Wiesław Adamski i 
Wiesław Kos, wiceprzewodniczący 
GKKFiT — Józef Rutkowski, prze 
wodniczący ZG ZMS — Andrzej 
Żabiński, kierownictwo sportu 
związkowego, przedstawiciele 
władz miejskich i organizacji 
młodzieżowych.

Warszawski mityng lekkoatlety­
czny przyniósł wiele świetnych 
rezultatów. Mimo nie najlepszej 
pogody padały rezultaty na po­
ziomie światowym. Bohaterem 
dnia był Henryk Szordykowski, 
który w biegu na 1500 m ustano­
wił nowy rekord Polski, rezulta­
tem 3.38,2, poprawiając o 0,7 se­
kundy dawny rekord Barana 
sprzed 5 lat.

Sukces poznaniaków 
na kaliskim lorze

W trzecim dniu Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży w Kali­
szu w kolarstwie torowym, ekipa 
poznańska odniosła poważny suk­
ces. Jego autorami są członkowie 
zespołu startującego w wyścigu 
drużynowym na dystansie 4 km. 
W skład drużyny wchodzą: Brze­
ziński, Głowacki, Meller, oraz Kor 
nacki. Poznaniacy, zgodnie z prze 
widywaniami mieli rzeczywiście 
odegrać poważną rolę w sparta­
kiadowych zawodach. Nikt nie są­
dził jednak, że sukces będzie tak 
błyskotliwy. Poznański zespół 
startując w eliminacyjnym wyści­
gu wspólnie z zespołem Łodzi, u- 
zyskał czwarty rezultat elimina­
cji. Dawąło mu to awans do dal­
szych bojów, gdyż na podstawie 
czasów, do 1/4 finału kwalifiko­
wało się osiem drużyn. W ćwierć­
finałach poznaniacy mieli zmie­
rzyć swe siły z zespołem woj. łódź 
kiego. Poznaniacy, którzy w eli­
minacjach uzyskali czas 5.05,0 min., 
byli raczej faworytami, gdyż ło­
dzianie byli o kilka dziesiętnych 
sekundy gorsi. Nie można było 
jednak niczego lekceważyć. Stąd 
też poznański zespół pojechał w 
ćwierćfinałach bardzo ostro, wy­
grał pewnie i uzyskał najlepszy 
rezultat 4.59,0 min. Jest to ogrom­
ny sukces, dający poznaniakom 
prawo walki o spartakiadowy me- 
dąl. Wspólnie z Poznaniem w pół­
finale znalazły się zespoły: Opola, 
Szczecina, oraz miasta Wrocławia.

Wczoraj zakończyły się pojedyn­
ki sprinterów. Po niezwykle dra­
matycznej walce w wyścigu na 
300 m zwyciężył młodziutki A. 
Bek z ekipy m. Łodzi, (w)

Ostatnio USA nasiliły również 
bombardowania zamieszkałych re 
jonów Wietnamu Południowego wy 
korzystając przeciwko cywilnej 
ludności strategiczne bombowce 
„B-52”. USA wzmogły użycie śród 
ków chemicznych, które wyrządzi­
ły ogromne szkody materialne i 
przysporzyły cierpień ludności 
wietnamskiej.

Stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych coraz bardziej wpycha w 
ślepy zaułek rozmowy paryskie po 
kojowego uregulowania konfliktu 
i nie przynosi sukcesu konferen­
cji — podkreślił Nguyen Thanh Le.

Przedstawiciel delegacji Tymcza 
sowego Rządu Rewolucyjnego Wiet 
namu Południowego Li Van Sau 
podkreślił, że delegacja TRR nadał 
żąda natychmiastowego zaprzesta 
nia agresji, pełnego i bezwarunko­
wego wycofania wojsk USA i ich 
sojuszników z Wietnamu Południo 
wego, a także natychmiastowego 
zaprzestania użycia bombowców 
„B-52” i broni chemicznej przeciw 
ko pokojowej ludności Wietnamu 
Południowego. Przedstawiciel TRR 
podkreślił, że naród wietnamski bę 
dzie prowadził walkę aż do całko 
witej klęski agresora. Stwierdził 
on, że USA powinny jak najbar­
dziej poważnie zastanowić się nad 
łO-pnnktowym programem rozwią­
zania konfliktu, przedstawionym 
na konferencji paryskiej przez 
NFWWP. (PAP)

Wyrok w procesie 
pomocników Eichmanna 
Sąd przysięgłych we Frank­

furcie nad Menem ogłosił w 
piątek wyrok w procesie by­
łych pomocników Aęjolfa Eich 
manna b. obersturmbann- 
fuehrera SS Hermanna Kru- 
meya oraz hauptsturmbann- 
fuehrera SS Otto Hunschego. 
Proces trwał 15 miesięcy. 
Krumey został skazany na ka 
rę dożywotniego więzienia, 
Hunsche na karę 12 lat cięż­
kiego więzienia.

Zdaniem sądu, obaj oskar­
żeni ponoszą winę, za współ­
działanie w deportacji i za­
mordowaniu co najmniej 300 
tys. Żydów węgierskich, któ­
rzy wiosną i latem 1944 r. zo­
stali przewiezieni do obozu 
zagłady w Oświęcimiu. Hun­
sche i Krumey należli do spe­
cjalnej grupy Adolfa Eichman 
na, której polecono ekstermi­
nację Żydów węgierskich.

PAP

Tylko prenumarata | 
zapewni ci codzienne I 

otrzymywanie „Głosu
W kioskach „Ruchu” nie ' 

zawsze udaje się nabyć 
„Głos Wielkopolski”, nie­
które kończą jego sprzedaż 
już przed godziną 9, Żeby j 
uniknąć przerw w otrzy­
mywaniu „Głosu” najle-' 
piej więc zaprenumerować 
nasz dziennik.

Obecnie każdy listonosz, 
urząd pocztowy i „Ruch” 
obowiązane są przyjmo­
wać przedpłatę na prenu­
meratę każdej liczby e- 
gzemplarzy „Głosu”. Obo­
wiązuje przy tym prenume' 
rata kwartalna (cena 39 zł), 
półroczna lub roczna.

ak Na IV kwartał br. 
od czytelników indywidu­
alnych wpłaty przyjmują:

— urzędy pocztowe i li­
stonosze — do 15 września 
bież. roku.

albo
— PUPiK „Ruch” na 

konto PKO Poznań nr 
122-G-211831 — do 10 wrześ 
nia br.

A Od zakładów pracy i 
instytucji wpłaty przyjmu­
ją: oddziały i delegatury 
„Ruchu” — dc 10 września 
bież. roku.

W razie jakichkolwiek trud­
ności związanych z załatwia-j 
niem prenumeraty „Głosu” i 
prosimy nas natychmiast po- ' 
wiadomić pod adresem: „Głos 
Wielkopolski”, Poznań, ul. 
Grunwaldz.ka 19.



Aktualne probTemv zatrudnienia

Wysoka wydajność pracy
motorem postępu gospodarczego

Wywiad z wiceprzewodniczącym komhetiu
Pracy i Piać Z. Dudzińskim

Ostatnio, jak wiadomo. Rada Ministrów podjęła decyzję 
w sprawie dalszego wzmocnienia dyscypliny zatrudnienia 
i funduszu płac w gospodarce narodowej. Nie jest to pierw 
szy — w bieżącym roku — akt prawny, regulujący tę tak 
istotną dziedzinę działalności ekonomicznej.
Konieczność wydania obec­

nie dalszych postanowień w 
tej dziedzinie uzasadnia oce­
na aktualnej sytuacji, dokona 
na przez wicepremiera Piotra 
Jaroszewicza na posiedzeniu 
Rady Ministrów w ubiegłym 
tygodniu. Z oceny tej wynika, 
że w gospodarce na niektó­
rych odcinkach występują na 
dal zjawiska rozluźnienia obo 
wiązujących rygorów i niedo 
statecznie konsekwentnego re 
alizowania podjętych uprze­
dnio decyzji w zakresie za­
trudnienia i płac.

— Co stanowi treść nowych 
postanowień? Jakie konkretne 
rezultaty dały środki podjęte 
wczesną wiosną. Jakie będą 
kierunki dalszego działania? 

•— do wiceprzewodniczącego 
Komitetu Pracy i Płaę — 
Zygmunta Dudzińskiego zw’ró 
ciii sie w tej sprawie red. Je 
rzy Wysokiński z Polskiej 
Agencji Prasowej i red. Wan 
da Tycner z „Trybuny Ludu”.

— Sytuacji obecnej zarówno w 
dziedzinie układu podstawowych 
relacji ekonomicznych tj. relacji 
między produkcją, zatrudnieniem 
i funduszem płac, jak i w dzie­
dzinie dyscypliny pracy nie moź 
na uznać za prawidłową. Nie­
mniej należy stwierdzić pewną 
poprawę. Znajduje to wyraz w 
przyhamowaniu tendencji do eks­
tensywnych metod gospodarowa­
nia silą robocza. W wielu jedno 
stkach następuję także poprawa 
w gospodarowaniu czasem pracy 
i funduszem plac, podejmowane 
sa środki dla likwidacji zanie­
dbań. W szerszym zakresie akty 
wizują się załogi, rady robotnicze 
i zakładowe w usprawnianiu go 
spodarki wewnątrzzakładowej a 
w stosunku do winnych wyciąga 
się nierzadko surowe wnioski.

Kontrole ujawniaja jednak na­
dal istnienie wyraźnych. nie­
rzadko dużych rezerw w zatrud­
nieniu, rażące niczym nie uspra­
wiedliwione, naruszanie podsta­
wowych relacji ekonomicznych 
oraz bardzo szeroko, niestety wy 
stępujące zjawiska nieprawidło­
wej gospodarki czasem pracy — 
przy jednoczesnym tolerancyjnym

Wrzesień raczej 
suchy i ciepły?

Dwanaście dni z temperaturą 
powyżej 20 st., 15 — z niższą od 
10 st., 14 dni z zachmurzeniem 
większym od umiarkowanego 1 9 
dni z opadami — tak w telegrafi­
cznym skrócie przedstawiałaby 
się prognoza pogody opracowana 
w PIHM na nadchodzący mie­
siąc.

Początek września będzie je­
szcze nadal chłodny i deszczowy. 
Temperatura mniej więcej taka 
jak obecnie, tzn. ok. 16—18 st. w 
ciągu dnia i ok. 7—10 w nocy. Wia 
try nadal silne, stopniowo słabną 
Ce z kierunków wschodnich i pół 
nocno-wschodnich. Zachmurzenie 
na terenie całego kraju umiarko­
wane, miejscami duże ze skłonno­
ścią do opadów przelotnych, miej 
scami nawet o charakterze cią­
głym. Na zachodzie kraju będzie 
nieco cieplej — średnio o ok. 1—2 
st., natomiast na terenach wschód 
nich i północno-wschodnich tem­
peratura będzie niższa o przecięt 
nie 2 st. od średniej krajowej.

Po 15-tym września ma nastą­
pić, zdaniem synoptyków, popra­
wa pogody. Następować ona bę­
dzie od zachodu kraju i przynie­
sie ze sobą poważny wzrost tem­
peratury. Oblicza się, że średnio 
w Polsce będzie w tym czasie w 
ciągu dnia ok. 17—21 st.,w nocy na 
tomiast od 8 do 11 st. Zachmurze­
nie ma być niewielkie, jeszcze 
tylko miejscariii umiarkowane z 
minimalną skłonnością do przelot 
nych opadów. Wiatry słabe głów­
nie z południowego-wschodu. Po- 
dobnie jak pierwszej połowie
miesiąca, tak i przy końcu wrze­
śnia na zachodzie kraju będzie 
cieplej, średnio o 2 st., zaś na 
wschodzie chłodniej o 1—2 st. od 
podanych powyżej wartości.

Ogólnie rzecz biorąc średnia 
temperatura września ma utrzy­
mać się w ramach normy -wielo­
letniej, która wynosi ok. 13,5 st., 
natomiast opady nieco poniżej 
średniej (wynosi ona ok. 45 mm). 
W związku z niniejszymi opadami 
stany wód w naszych rzekach bę­
dą powoli spadać. I tak, w pierw­
szej połowie września mają się 
one kształtować w dolnej strefie 
stanów średnich, zaś w drugiej 
części września, przy zaniku opa­
dów, obniża^ si«> do średniej stre­
fy stanów niskich. (API)

in!iiimi!'"’”!i!!iinmi
Dzklebzy «erwł« Informacyjny 

opracował Michał Łuczak.
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stanowisku kierownictwa niektó­
rych zakładów pracy i ich jedno 
stek nadrzędnych do przejawów 
łamania dyscypliny pracy i plac.

— Gdzie waszym 
należałoby szukać 
tych utrzymujących 
dencji i zjawisk, na 
szczególny nacisk w 
łamywaniu?

zdaniem 
przyczyn 
sie ten- 
co kłaść 

ich prze-
— Przejście do intensywnych me 

tod gospodarowania silą roboczą 
jest na pewno procesem skompli­
kowanym. Nawarstwiająca się la­
tami rutyna zarządzania, od któ­
rej niełatwo dziś czasem odejść 
oraz niedocenianie w wielu przy­
padkach czynnika ludzkiego w pro 
cesach gospodarczych istotny
sposób rzutują na tempo i efekty 
wność zmian.

Konieczne są na 
metody działania i 
kadry kierowniczej 
zagadnień, których 

pewno nowe 
nowe postawy 
w stosunku do 
społeczna wa-

ga i znaczenie są poza wszelką dys 
kusją. Ich właściwe rozwiązanie 
zależy od wdrożenia świado-
mość ogółu pracowników a zwła­
szcza aparatu kierowniczego, że po 
prawa wydajności pracy i zintensy 
fikowanie dotychczasowych metod 
gospodarowania stanowią jedynie 
słuszną drogę wzrostu gospodarcze 
go i gromadzenia niezbędnych śród 
ków dla podnoszenia poziomu ży­
cia społeczeństwa. Działanie w 
tym kierunku należy łączyć ze 
zdecydowaną postawą wobec 
wszelkich przejawów łamania dys­
cypliny pracy i wyciąganiem niez 
będnych wniosków w stosunku do 
wszystkich, naruszających podsta­
wowe zasady rzetelnej pracy i 
współpracy.

— Postanowienia ostatniej 
uchwały służą oczywiście te­
mu celowi?

— Tak. Sprowadzają się głównie 
do dalszego konsekwetnego reali­
zowania założeń polityki racjonal­
nego zatrudnienia, osiągania wzro 
stu 
niu 
cy, 
raz

produkcji w większym stop- 
poprzez wzrost wydajności pra 
poprawy dyscypliny pracy o- 
struktury kwalifikacyjnej za­

łóg. Uchwała zmierza do zabezpie 
czenia i poprawy relacji ekonomi 
cznych, ustalonych w planie na 
bieżący rok.

— Jakie przewiduje się me­
tody działania?

— Oczywiście metody odpowied­
nio wzbogaconych analiz i ocen — 
opartych zarówno na materiałach 
sprawozdawczych jak i na wyni­
kach systematycznych kontroli i 
inspekcji.

Stosując i poszukując stale no­
wych metod ekonomicznego oddzia

Uczestnik I dowódca bitwy 
nad Bzurę autor przygotowywa­
nej do druku książki — „Wspom­
nienia wojenne znad Warty i Bzu 
ry” gen. Roman Abraham urodził 
się 28 lutego 1891 r. we Lwowie. 
We wrześniu 1939 r. był dowódcą 
Wielkopolskiej Brygady Kawale- 
rii a 
nej 
skład 
mówi

następnie grupy operacyi- 
kawalerii, wchodzącej w 
Armii „Poznań”. Oto co 

o pierwszych dniach wojny:

Wojna zastała mnie na sta­
nowisku oficera liniowego, 
stąd też w nierozłącznej wię­
zi z żołnierzami dzieliłem 
smutki i radości pola walki. 
Dowódca Armii „Poznań”, w 
skład której wchodziła Wiel-
kopolska 
był gen. 
trzeba.

Brygada Kawalerii 
dywizji Tadeusz Ku

lata 1939 r. znajdo-Juź od
waliśmy sie na wyznaczonym 
nam odcinku osłonowym 
rejonie środkowej Warty.

W

Pierwszy rozkaz
na-Pierwsze wiadomości o

paści niemieckiej otrzymałem 
o godzinie 5. Oddziały wydzie 
lone „Leszno” i „Rawicz” za­
meldowały. że Niemcy prze­
kroczyli granice i ostrzelijwu- 
ją ogniem artyleryjskim mia­
sto i dworzec kolejowy w 
Lesznie. Prawie równocześ­
nie otrzymaliśmy wiadomość 
od telefonistek z Bojanowa i 
Ponieca o wkroczeniu N:em- 
ców. Wówczas wvdałem pierw 
szy w tej wojnie rozkaz. t

M. P. 1 września 1939 r.
Wielkopolska Brygada Kawale­

rii sztab/20p.
Żołnierze!
Odwiecznv 

wróg napad! 
kraj. Niemcy 

krzyżacko-pruski 
podstępnie na nasz 
— to noc ludzkości

lywania na wzrost wydajności pra 
cy i prawidłowy rozdział siły ro­
boczej nie można w obecnej sytu 
acji nie doceniać środków działa­
nia administracyjnego. Zatwierdzo 
ne zostały więc dla resortów gos­
podarczych^ limity zatrudnienia na 
koniec roku; mają one zabezpie­
czyć przed przekroczeniem zało­
żeń NPG w zakresie przyrostu za­
trudnienia w roku bieżącym oraz 
stworzyć właściwą podstawę wyj­
ściową do planu na rok przyszły.

— W jakim zakresie podjęte 
środki znajdują uzasadnienie 
w aktualnej sytuacji na rynku 
pracy?

— Plan zatrudnienia na rok bie­
żący zakładał zbilansowanie — w 
skali kraju — przyrostu zasobów 
siły roboczej z przyrostem zatrud 
nienia. Przekraczanie założeń tego 
planu wywołuje niekorzystne zja­
wisko pogłębiania się deficytu siły 
roboczej głównie w okręgach prze 
myślowych. Narusza również inte 
resy rolnictwa, wskutek nadmier­
nego przepływu siły roboczej do 
zawodów pozarolniczych. Obecnie 
zapotrzebowanie na męską siłę ro 
boczą wielokrotnie przewyż­
sza liczbę mężczyzn poszukujących 
pracy.

— Jak z waszej wypowiedzi 
wynika — zadania stojące w 
dziedzinie zatrudnienia przed 
gospodarką narodową są po­
ważne. Realizacja ich — jak 
można oczekiwać — będzie za 
pewne procesem ciągłym.

— Oczywiście, podjętych decyzji 
w żadnym wypadku nie traktuje 
my w sposób kampanijny. Przecho 
dzenie dę intensywnych metod 
gospodarowania jest czołowym na 
kazem V Zjazdu partii i II Plenum 
KC PZPR i wymaga sytematycz- 
nej i kompleksowej działalności. 
Ostatnie postanowienia Rady Mi­
nistrów idą w tym kierunku.

PAP

„Mazowsze" wróciło 
z Węgier i CSRS

Z występów na Węgrzech i 
w Czechosłowacji powróciło do 
kraju „Mazowsze”. Zespół dał 
4 koncerty w Teatrze Letnim 
na wyspie Małgorzaty w Bu­
dapeszcie oraz '2-krotnie wy­
stąpił w Trzyńcu. Występy 
„Mazowsza” były, jak zwykle, 
gorąco oklaskiwane przez wi­
dzów, których liczba w obu 
miastach przekroczyła 20 tys.

W październiku artyści wy­
bierała sie w kolejna podróż 
— do NRD i na Bliski Wschód.

PAP

Bohaterowie znad Warty i Bzury
Rozmowa P- A. Interpressu z gen. brygady Romanem Abrahamem

i dżuma narodów. Wielkopolskiej 
Brygadzie Kawalerii przypada 
zaszczyt pierwszej walki i obro­
ny granic kraju.

Przekonany jestem, że wypeł­
niając obowiązek żołnierski da­
my krwawy odpór napaści. Broń­
cie ojczystej ziemi i waszych ro­
dzin.

(—) Romałi Abraham 
gen. bryg, 

d-ca Wielkopo.siuej B. K.

— Odpieramy szczęśliwie — 
wspomina dalej generał Ro­
man Abraham — natarcie nie 
mieckie, ale całą noc z 1 na 
2 września artyleria nieprzy­
jaciela ostrzeliwuje Leszno i 
Rawicz. W ciągu pierwszych 
dwu dni walki przekroczyliś 
my granice i posunęliśmy się 
naprzód — dziś wspomina ten 
nasz czyn tablica poświęcona 
pamięci żołnierzy z 55 pp. i 
17 pułku, którzy dokonali od 
ważnego wypadu na miejsco 
wość Wschowa. Ze zmiennym 
szczęściem utrzymywaliśmy 
wyznaczony nam odcinek. W 
ósmym dniu wojny otrzyma­
łem rozkaz przesunięcia w 
ciągu nocy oddziałów wielko­
polskiej BK na pozycje wyj-
ściowe na 
w dniu 9

Bzurze do natarcia 
września...

Jedna z 
„Września”

najkrwawszych bitew 
— rozegrała sie nad

Bzurą. 17 pułk ułanów zdobywa 
miejscowość Sobota w sobotę ra 
no 9 września. Polacy stoczyli 
z Niemcami cieżkie bitwy pod 
Walowicami, osiągnęli jednak 
miejscowość Bielawy. Ok. godzi­
ny 14-tej zorientowaliśmy się je­
dnak, że hitlerowcy ściągnęli do­
datkowe siły, a my byliśmy już 
odcięci od armii „Poznań”. O tej 
że samej godzinie szwadron ko­
larzy BK nod dowództwem por. 
Barańskiego został zaatakowany 
w miejscowości Traby nrzez zmo 
toryzowany oddział rozpoznaw-

Belgijski minister 
za dialogiem

Wschód-Zachód
Belgijski minister spraw 

zagranicznych Harmel wypo­
wiedział się za kontynuowa­
niem wysiłków na rzecz zbli­
żenia między Wschodem i Za 
chodem.

Na zebraniu kilkuset działaczy 
międzynarodowej organizacji mło 
dzieżowej „World Assembly of 
Youth (WAY) Harmel powiedział

w Liege:w czwartek

„Musimy 
spotkania i

zwielokrotnić nasze 
dyskusje między kra

jami o różnych formach rządów, 
aby lepiej rozumieć wzajemnie 
nasze stanowiska, aby usunąć 
dwuznaczność i nieporozumienia’.’ 
oraz przyczynić sie do odprężenia 
i umocnić pokojowe współistnie­
nie”.

Tylko poprzez drobne kroki 
w kierunku odprężenia moż­
na stworzyć klimat, w któ­
rym możliwe beda rokowania, 
a następnie współpraca mię­
dzy częściami Europy. (PAP)

Od 3 do 4,5 mld. lat liczą
skały Srebrnego Globu
Po przybliżonym ustaleniu wieku kamieni zebranych 

księżycowym „Morzu Spokoju” przez załogę „Apollo-11” 
czeni są bliżsi zrozumienia procesów, które doprowadziły
uformowania się planet systemu słonecznego — oświadczył 
w czwartek dr Paul Gast z instytutu geologicznego Uniwer­
sytetu Columbia w Nowym Jorku.
Uczony ten, specjalista w 

dziedzinie geochemii, brał u- 
dział w badaniach próbek po­
wierzchni Księżyca. Jego zda 
niem, powierzchnia naszego 
satelity może odegrać rolę ,.ka 
mienia z Rosetty” („kamień z 
Rosetty'’ to płyta pokryta egip 
skimi hieroglifami, która umoż 
liwiła uczonemu francuskiemu 
Champollionowi w r. 1831 od­
czytanie pisma egipskiego).

Jak wynika z analiz, wiek 
kamieni przywiezionych przez 
kosmonautów wynosi około 3 
miliardów lat. Jest to jednak 
tylko ocena przybliżona, a nie 
którzy uczeni sądzą, iż wiek 
tych odłamków jest równy 
wiekowi całego systemu sło­
necznego ocenianemu na ogół 
na 4.500 milionów lat.

Zdaniem dr Gasta, odłamki 
te są równie stare jak najstar 
sze skały Ziemi. Wśród geolo­
gów panuje przy tym przeko­
nanie, iż gładka powierzchnia 
tzw. mórz jest stosunkowo 
młodsza od części górzystych.

Wiek pról ?k księżycowych 
określany jest przez uczonych 
na podstawie procesów jądro-

czy z lOdp i 
chotę. Swoją 
ną walką 
posuwanie

zmotoryzowaną pie- 
pełną hartu, samot 
Barański opóźnił 

sie
i uniemożliwił

naszychczenie 
cych

nieprzyjaciela
Niemcom zasko- 

przegrupowują-
sie oddziałów. Tymczasem

Wielkopolska BK otrzymała roz­
kaz przejścia do Kampinosu, za­
jęcia Brochowa i Sochaczewa i 
utorowania drogi pozostałym je­
dnostkom do stolicy.

Rozpoczęliśmy walki pod 
Górkami, Zamościem, Pabiani 
cami, Sierakowem—Laskami— 
Wólką Węglową o przebicie 
sie w kierunku Stolicy. Two­
rze dwa zgrupowania — opo­
wiada generał — Roman Abra
ham. 
dzienne 
bateria 
ła) i 15 
rzyć z

Jedno zgrupowanie 
w składzie: 14 p. uł.
6 daku (nie dołączy- 
p. uł., który ma ude 
rejonu wyjściowego

Łuże—Las Opaleń—Dąbrowa 
na Wólkę Węglową—Młociny. 
Drugie zgrupowanie nocne, 
gros siły grupy operacyjnej ka 
walerii w składzie pozosta­
łych jednostek, prowadzę oso 
biście. Walka pokazała jak 
bezprzykładna potrafi być o- 
fiara krwi w boju. 15 pułk 
ułanów przyjmuje na siebie 
ogień artyleryjski, granaty i 
pociski smugowe. W ten grad 
pocisków wprowadzam do na 
tarć skrzydłowych pułki 17 i 
od południa i 14 od północy.

9

Szarża 14 pułku ułanów
Dowódca 14 pułku — pułko 

wnik Godlewski — poinformo 
wał żołnierzy, że ostatni „skok” 
do Warszawy przez Wólkę Wę 
głową i załamanie oporu wroga 
musi być przeprowadzone w 
szyku konnym. Jego plgny bv 
ły uzasadnione i tym, że pułk

uezonaąGUfunalazok fiol&lztaąo

na 
u- 
do 

wych zachodzących w najcięż 
szych pierwiastkach znajdują­
cych się w próbkach. (PAP)

Atomowy silnik
rakietowy

W Stanach Zjednoczonych za­
kończono serię wstępnych prób 
nad eksperymentalnym silnikiem 
atomowym, który ma posłużyć w 
przyszłości do napędu rakiet kos­
micznych.

Naukowcy są zdania, iż rakiety 
o napędzie chemicznym osiągnęły 
już praktycznie kraniec swych 
możliwości i przyszły rozwój ba­
dań kosmicznych uzależniony jest 
od opracowania i zbudowania sku 
tecznie działającego silnika ato­
mowego. Silnik taki ochrzczony 
mianem „Nerva” (nuclear engine 
for rocket vehicle applications) 
będzie prawdopodobnie zastosowa 
ny przy realizacji projektu „Ro- 
ver”. Projekt ten przewiduje, iż 
pod koniec lat siedemdziesiątych, 
kiedy układ planet’ sytemu sło­
necznego będzie szczególnie ko­
rzystny, wysłana zostanie sonda 
kosmiczna, która w ciągu około 
11 lat przejdzie kolejno w pobli­
żu Marsa, Jowisza, Saturna, Ura- 
na i Plutona. (PAP)

nie posiadał dostatecznej ilości 
broni maszynowej. Po połud­
niu 19 września Godlewski do 
chodzi ze swoimi ułanami do 
naznaczonej wschodniej lizjery 
lasu na wysokości Wólki Wę­
glowej skąd widoczne były jej 
zabudowania. Szarża mająca 
zaskoczyć nieprzyjaciela była 
wyłączną inicjatywą pułkow­
nika Godlewskiego. Ruszają ca 
łym pułkiem na Wólkę Węglo 
wą.

Na czele cwałuje 3 szwadron por. 
Mariana Walickiego, który w tym 
samym natarciu pada śmiertelnie 
ranny. Za nim na stanowiska nie­
mieckie wpadają plutony Gerarda 
Korolewicza, ppor. Jerzego Szolca 
i ppor. Eugeniusza Iwanowskiego. 
Dalsze szwadrony przebijają się 
przez drogi prowadzące do osiedla 
rąbiąc i tratując napotykanych 
Niemców, którzy zaskoczeni po­
rzucają stnowiska i chronią się w 
środku zabudowań.

Okrzyki „hurra” i tętent kopyt 
wtórują terkotowi cekaemów i wys 
trzalom dział. Deszcz pocisków, któ 
ry rwie w strzępy lu^zi i konie 
nie zdołał zatrzymać ułńnów. Za 
dowódcą galopował poczet sztanda 
rowy. Kapral Feliks Mazijirski pod 
sztandarowy, zostaje raniony w 
rękę, kiedy jego koń trafiony po­
ciskiem wali się wraz z jeźdźcem 
na ziemię — woła „brać sztandar”! 
Cwałąjący obok kapral 1 szwadro 
nu Bronisław Czech wychyla się 
z siodła chwyta za drzewce i uno 
si ten wiadomy symbol cnoty żoł­
nierskiej pułku, odznaczony wstę­
gami Virtuti Militari. Dzięki męs­
twu żołnierzy pułk przebił się 
przez stanowiska baterii niemiec­
kiej i jako pierwszy oddział armii 
„Poznań” osiągnął Warszawę.

Znaczenie kampanii wrześniowej
Kampania wrześniowa była 

ogólnym zbroinvm pochodem 
całego skonsolidowanego spo-

A

stworzyła sztuczneNowa chemia
żywice, które zrobiły istną furo­
rę w przemyśle. Nie zastąpiły 
one jednak naturalnej. Wprost 
przeciwnie. Zapotrzebowanie na 
kalafonię i terpentynę — produk­
ty powstałe w procesie rafinacji 
żywicy — jest ogromne. Polska 
eksportuje około 8 tys. ton, a 
chłonność rynków zagranicznych 
jest praktycznie nieograniczona. 
Ceny są dość wysokie - dwieś­
cie kilkadziesiąt dolarów za 

1 tonę.
Tymczasem możliwości pozyska­
nia żywicy są ograniczone. Otrzy 
muje się ją tylko z sosny w okre­
sie na 3-4 lata przed wycięciem. 
Jak zmusić sosnę do obfitszego 
„łzawienia”? Prof. Konstanty 
Szczerbaków z SGGW w War­
szawie, opracował metodę, która 
zwiększa wydajność o kilkadzie­
siąt procent. Świeże nacięcie 
trzeba skropić siarczynowym wy­
warem pocelulozowym. Wynala­
zek został opatentowany i rokuje 
mu się szerokie zastosowanie za­
równo w kraju jak i za granicą. 
Na zdjęciu: sosny nacina się dwa 
razy w tygodniu, od maja do po­

łowy kwietnia.
CAF — Fot. GUI

E. Dziewoński przewieziony 
do Warszawy

Jak informuje Pogotowie Ratun­
kowe Lotnictwa Sanitarnego w 
Krakowie znany aktor Edward 
Dziewoński, który uległ wypad­
kowi samochodowemu w okolicach 
Nowego Targu, został przewiezio­
ny samolotem z nowotarskiego 
szpitala do Warszawy na dalsze 
leczenie. (PAP)

łeczeństwa polskiego przeciw­
ko agresji niemieckiej.

Polska pierwsza ze wszyst­
kich państw europejskich prze 
ciwstawiła się zbrojnej napaś­
ci III Rzeszy, której wielkie 
mocarstwa pozwalały na łama 
nie zobowiązań międzynarodo­
wych, ujarzmianie ludów i gra 
bież sąsiednich narodów. W 
skali zmagań w II wojnie 
światowej kampania wrześnio 
wa stanowiła realną, i skutecz 
ną siłę oporu.

Straty niemieckie w ludziach 
i sprzęcie oraz związanie wojsk 

w walkach na te-niemieckich
renie Polski opóźniły projekto 
waną przez Hitlera późną Je- 
sienią 1939 r. ofensywę na 
Francję i Anglię. I dopiero 
czteroletnie najbardziej krwa­
we zmagania największych mo 
carstw świata potrafiły znisz­
czyć potęgę militarną III Rze­
szy, która we wrześniu 1939 r. 
runęła lawiną stali i ognia na 
młode państwo polskie.

Na polach bitew wojennych 
generał Abraham był pięciokro 
tnie ranny. W październiku 
1939 r. został aresztowany w 
sżpitalu Ujazdowskim przez ges 
tapo więziony w al. Szucha, 
potem zostaje przeniesiony do 
Cytadeli w Poznaniu. Później 
obozy jenieckie z obozem Mur 
na.u VII-a, gdzie zastaje go 
wyzwolenie. Za zasługi żoł­
nierskie i obywatelskie gen. 
bryg. Roman Abraham został 
odznaczony Złotym Krzyżem
Virtuti Militari, 
Krzyżem Virtuti

Srebrnym 
Militari,

Krzyżem Niepodległości z mie 
czarni, Krzyżem Walecznych 
(czterokrotnie). Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, oraz wielu innymi.
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Wierni przeszłości ZACOFANI
Wrzesień 1959: przyczyny i wnioski

Tak się złożyło, że afera 
monachijskiego bisku­
pa Mathiasa Defregge­

ra stała sie głośna w przede 
dniu trzydziestej rocznicy wy 
buchu II wojny światowej, 
Zrozumiale, że w związku z 
tym nasuwała sie pewne sko­
jarzenia. że przypominając 
robie wydarzenia z lat 1939— 
1945 powracamy pamięcią 
również do postawy episkopa 
tu niemieckiego w okresie hi 
tleryzmu.

Już kilka lat przed wojną 
kanclerz Rzeszy w rozmowie 
z biskupem Berningiem wy­
raźnie powiedział czego ocze­
kuje od hierarchii duchownej:

„Kłopoty z Polsku są na ho 
iyzoncie. Potrzebujemy żoł- 
t ierzy. ■pobożnych żołnierzy. 
Pobożni żołnierze są najbar­
dziej wartościowi”.

Jak na to zupełnie niedwu­
znacznie wyrażone zapotrzebo 
wanie na ślepo oddane Fueh- 
rerowi mięso armatnie reago 
wał episkopat niemiecki?

Szczera i radosna gotowość
Dziś przywódcy Kościoła ka 

tolickiego w NRF usiłują wy 
olbrzymiać nieporozumienia, 
go jakich dochodziło niekiedy 
miedzy hierarchią kościelną a 
ówczesnymi władzami Nie­
miec, pomijając jednocześnie 
milczeniem to, co haogłoby 
obecnie być dla nich niewy­
godne.

Faktów jednak nic nie mo­
że wymazać z historii.

Już 22 lipca 1933 r. episko­
pat niemiecki skierował do 
Hitlera pismo, w którym wy­
raził „szczerą i radosna goto­
wość, by według mocy współ 
pracować ze stojącym obecnie 
na czele ■państwa rządem, 
który za przewodnia gwiazdę 
swojego działania obrał sobie 
zwalczanie bezbożnictwa i nie 
moralności...”

Autorzy listu mogliby po­
wiedzieć. że ■wówczas jeszcze 
nie wiedzieli do czego dopro­
wadzi polityka tego rządu. 
Ba, nic z tego, tłumaczenie to 
nie wytrzymuje krytyki. Przy 
gotowania do wojny narasta­
ły. hitlerowcy zajęli Austrię, 
potem Czechosłowacje, a epi 
skopat nie zdobył się na sło­
wa protestu-.

1 września 1939 r. armie 
Fuehrera przekroczyły grani­
ce Polski. Zaczęła się zabor­
cza wojna, której towarzyszy 
ły okrucieństwa, w czasie któ 
rej nie tylko żołnierzy bronią 
cego sie narodu, ale i ludność 
cywilną traktowano w sposób 
urągający wszelkim prawom 
międzynarodowym. Wszyscy 
uczciwi ludzie na świecie zda 
wali sobie sprawę ze zbrodni 
czego charakteru tego kolej­
nego kroku hitlerowskich 
władców III Rzeszy. Jak się 
zachował episkopat niemiec­
ki? Wydał list pasterski, w 
którym zawarte były takie 
słowa:

„W tej decydującej godzi­
nie zachęcamy i napomina­
my naszych katolickich żoł­
nierzy. aby spełnili swój obo 
wiązek w posłuszeństwie wo­
bec Fuehrera, w gotowości do 
ofiary i z oddaniem całej 
swej osobowości”.

Gdy chodziło o polskich biskupów
A potem, gdy żołnierze ci 

już „spełnili swój obowiązek 
w posłuszeństwie wobec Fueh 
rera” — nastąpiło masowe lu 
dobójstwo w Polsce, następ­
nie również w innych kra­
jach. Zamordowano ponad 6 
milionów obywateli naszego 
państwa. Wśród nich — rów 
nież księży i biskupów. W 
Płocku np. już w listopadzie 
1939 r. internowano arcybisku 
pa Antoniego Nowowiejskie­
go i biskupa Leona Wetmań- 
skiego. Oba i oni ponieśli 
śmierć w obozie koncentra­
cyjnym.

Represje dotknęły wszyst­
kie polskie diecezje W szcze 
gólnie rozpaczliwym położe­
niu znalazł się wraz z całym 
społeczeństwem Kościół w 
tzw. Warthegau. Już w pierw 
szych dniach po wkroczeniu 
wojsk niemieckich zajęto w 
Poznaniu gmach kurii i prze 
prowadzono aresztowania 
wśród księży. Potem, zwłasz­
cza w lutym i sierpniu 1940 
roku oraz w październiku 
1941 r. aresztowania objęły 
większość księży, których wy 
wieziono do obozów, gdzie zgi 
nęło — jak się oblicza — 217 
spośród nich.

Czv episkopat niemiecki 
wiedział o tym? Tak. Jest to 
fakt stwierdzony nonad wszel 
ka wątpliwość. Świadczy o 
tym chociażbv to. że w ku­
riach biskupich w Niemczech 
znajdował się szkic o stosun­

kach kościelnych w diecezji 
poznańskiej według stanu z 
października 1941 r„ w któ­
rym znajdowało się następu­
jące zestawienie (cytuję za za 
chodnioniemieckim history­
kiem Martinem Broszatem, z 
jego książki „Polityka narodo 
wego socjalizmu w sprawie 
Polski”);

„Spośrpd 681 duchownych 
(w 1939 r.) 22 pozbawiono ze 
Zwolenia wykonywania funk­
cji duszpasterskich, 120 znaj­
duje się w Generalnej Guber­
ni, 74 rozstrzelano lub zmarli 
w obozach koncentracyjnych, 
24 poza granicami Rzeszy, 12 
zaginionych, 351 w więzie­
niach lub obozach koncentra­
cyjnych”.

Jak się wówczas zachował 
episkopat niemiecki? Czy wy­
stąpił w obronie poddanego 
bestialskim prześladowaniom 
narodu polskiego? Lub cho­
ciaż w obronie księży i bisku 
pów polskich? Dziś kardynał 
Doepfner występuje w obro­
nie bezsprzecznie winnego 
biskupa Defreggera. Wówczas 
episkopat niemiecki nie uczy

Kardynał Dopfner - przyjaciel 
Defreggera.

nił nic. żeby w istotny sposób 
przeciwstawić się zbrodniom. 
No cóż, wtedy chodziło o poi 
skich księży i biskupów-.

Współwinowajcy
Wówczas nie protestowała 

niemiecka hierarchia kościel­
na. O stanie ducha episkopatu 
niemieckiego świadczy to, że 
tylko jeden z jego członków, 
biskup Berlina Konrad von 
Preysing nigdy nie udzielił 
poparcia agresywnej polityce 
rządu swego kraju.

Jak zachowywali się inni, 
jakie nauki moralne dawali 
wiernym, niech świadczą ich 
słowa:

„Zwracam się do was żołnie 

HLH Bydgoska
prowokacja

„SĄSIEDZI” — film produkcji polskiej. Scena­
riusz i reżyseria: Aleksander Scibor — Rylski. Zdję 
cia: Kurt Weber. Wykonawcy — obsada polska: 
Piotr Horodecki — Jerzy Matałowski, kolejarz Mar­
czewski — Józef Nowak, harcerz Truchaczek — 
Marian Opania, policjant Rubach — Tadeusz Kali­
nowski (niedawno zmarły), generał — Henryk Bąk, 
major — Jan Machulski, ojciec Piotra — Janusz 
Kłosiński, komendant policji — Leon Niemczyk i 
inni. Obsada niemiecka: Anna Maria Boehme — 
Evelyn Opoczyński, Konrad — Axel Dietrich, przy 
wódca niemieckiej bojówki Glaser — Kurt Kach- 
licki, pastor — Herbert Koefer, Kuno — Gerhard 
Rachold i inni.

Jeszcze jeden ważny epizod tragicznego Wrze­
śnia zostaje przedstawiony naszemu społe­

czeństwu w firnowym kształcie. Epizod ważny 
albowiem wyjątkowo zakłamany przez goebelsow- 
skq propagandę, która ukuła mit o „krwawej nie­
dzieli", jakq rzekomo zgotowano niemieckiej 
mniejszości w Bydgoszczy 3 września 1939 roku. 
Film przynosi nam prawdę o tych wydarzeniach, 
przynosi relację opartq o historycznq rekonstruk­
cję wydarzeń rozpoczynajqcych się rankiem 31 
sierpnia, a kończqcych się 5 września, po wkro­
czeniu do Bydgoszczy armii niemieckiej.

Otóż niemjecka mniejszość w Bydgoszczy, od 
dawna instruowana i organizowana przez nasyła­
nych z hitlerowskich Niemiec ogentćw, przygoto­
wała zbrojnq prowokację majqcq na celu opano­
wanie miasta i ważnego węzła kolejowego na ty­
łach cofającej się armii „Pomorze”. Film poka­

rze, którzy stanęliście w goto­
wości na linii frontu (...) Każ 
dy z was posiada świadomość 
o co walczy nasz naród w tym 
burzliwym czasie i czegokol­
wiek zażądano by od was, 
miejcie zawsze przed oczyma 
wspaniały przykład prawdzi­
wego wojownika — naszego 
Fuehrera i Naczelnego Wo­
dza, pierwszego i najdzielniej 
szego żołnierza Wielkiej Rze­
szy Niemieckiej...” (biskup po­
łowy Wehrmachtu Franz Jo­
seph Rarkowski).

„Swą służbą żołnierza da je 
cie narodowi, co macie najcen 
niejszego, czas, trud, wolę po­
słuszeństwa (...) I tę wszech­
ogarniającą służbę świadczy­
cie jako obowiązek nakazany 
przez Boga, wzięty na się i 
potwierdzony przysięgą! Jako 
obowiązek, lecz nie wymuszo­
ny, ale podyktowany żołnier­
skim charakterem, to jest prze 
myślanym i męskim chcę”.: 
(kardynał Grober, arcybiskup 
Freiburga).

„W najtrudniejszej chwili 
dla ojczyzny, która musi na 
rozległych frontach prowadzić 
wojnę w rozmiarach dotych­
czas nieznanych, nawołujemy 
was do wierności w pełnieniu 
swych obowiązków, mężnego 
wytrwania, ofiarnych czynów 
i walki w służbie naszego na­
rodu” (list pasterski episkopa 
tu niemieckiego).

„Obowiązki zarówno wobec 
ojczyzny, jak i wobec religii 
brąz wierności obecnemu pań 
stwu i jego władzy zwierzch­
niej są w pełni zgodne z przy 
kazaniami Bożymi” (arcybi­
skup wrocławski Betram).

Wypowiedzi tego typu moż 
na by przytoczyć bardzo wie­
le. Już tych jednak wystar­
czy, żeby stwierdzić, że posia 
dają one pewną wspólną ce­
chę charakterystyczną. Jest 
nią zachęcanie wiernych do 
posłuszeństwa wobec władz 
hitlerowskich, do wykonywa­
nia rozkazów czegokolwiek by 
nie zażądano.

Czy nie jest to jedna z głów 
nych przyczyn dążenia kardy 
nała Ddpfnera do zbagatelizo­
wania, do jak najszybszego za 
snucia mgłą niepamięci spra­
wy Defreggera? Bo przecież 
nasuwa się tu refleksja, że o- 
prócz bezsprzecznie winnych, 
bezpośrednio w sprawę masa­
kry w Filetto zamieszanych- 
dowódcy dywizji — Boelsena, 
ówczesnego kapitana Defregge 
ra, porucznika Fhlerta i in 
nych wykonawcóyz egzekucji 
— są jeszcze i^i odpowie­
dzialni, którzy chcieliby pozo 
stać w cieniu. Ci, którzy przez 
wiele lat stwarzali atmosferę 
sprzyjająca takim wyczynom, 
którzy zachęcali do soełnienia 
każdego polecenia wvdanego 
pr^ez hitlerowskich zwierzch­
ników.

Co dalej?
Naród polski należy do tych 

narodów, które szczególnie 
dobrze rozumieją potrzebę

Dokończenie na str 4
LESŁAW MARIUSZ

Młodzi ludzie zasiadający 
dziś na ławkach szkol­
nych i uczący się np. o 

feudalizmie są zapewne prze­
konani. bo tak zresztą czyta­
ją w podręcznikach, że idzie o 
formację społeczną, która za­
nikła w poprzednim stuleciu. 
A przecież Polska odrodzona 
w 1918 r. odziedziczyła jeszcze 
niemało reliktów feudalizmu.

Jeśli w rolnictwie o towa­
rowej produkcji decydowali 
obszarnicy, to oczywiście w 
przemyśle — kapitaliści. Jed­
ni i drudzy mieli wspólne in­
teresy, często zresztą byli z so 
bą spokrewnieni, kierowali 
się egoistycznymi interesami 
klasowymi, szukali dróg bo­
gacenia się nie w rozwoju ryn 
ku wewnętrznego (to oznacza­
łoby wzrost płac, tworzenie 
nowych miejsc pracy, podno­
szenie stopy życiowej), lecz w 
bezwzględnej eksploatacji mas 
pracujących, utrzymywaniu 
bezrobocia, rezerwowej armii 
pracy.

CO ROZSADZAŁO 
PAŃSTWO OD WEWNĄTRZ?

Zacofana struktura społecz­
na naszego kraju wyrażała się 
dalej w tym, że 31 proc, na­
szego narodu stanowiły mniej 
szóści narodowe, głównie U- 
kraińcy, Białorusini i Żydzi. 
Stosowano wobec nich polity­
kę ucisku narodowego, pozba­
wiano praw. Rozsadzało to o- 
czywiście państwo od wew­
nątrz. Zdawano sobie z tego 
sprawę, a przecież nie zaprze­
stawano dyskryminacji w o- 
świacie. religii, w uprawnie­
niach w służbie państwowej 
itp.

Masy pracujące w naszym 
kraju były w pełni świadome 
niesprawności ustroju społecz 
no-państwowego II Rzeczypo­
spolitej. Wyrażały swoje nie­
zadowolenie z panującego po­
rządku przez całe dwudziesto 
lecie. często w sposób bardzo 
gwałtowny. Wielkie było na­
pięcie walk klasowych, a na­
silenie ruchu strajkowego w 
Polsce należało do najwięk­
szych na świecie. Szczytowe 
lata walk klasowych, to 1936 
—1937.wW sierpniu 1937 wy­
buchł ogólnokrajowy strajk 
chłopów pblskich, wydarzenie 
bez precedensu w świecie. Je­
go następstwem był poważny 
kryzys sanacji — walki wew­
nątrz obozu rządzącego. Jed­
nakże skłócenie legalnych 
stronnictw opozycyjnych i ich 
antykomunizm, a także wy­
grywanie zagrożenia bezpie­
czeństwa Polski pozwoliły 
wówczas sanacji pozostać przy 
władzy aż do Września.

Nie miały polskie masy pra 
cujące swego legalnego, poli­
tycznego rzecznika — konsek­
wentnego zarówno w progra­
mie jak i działaniu. Bo w o- 
góle rzecznik taki był — w 
postaci Komunistycznej Partii 
Polski — ale działający w wa 
runkach najsurowszych repre 
sji policyjnych wobec sie­

zuje fragmenty mechanizmu owej prowokacji, 
przede wszystkim jednak jest to obraz bohater­
skiej samoobrony bydgoszczan, w której stanęli 
zgodnie obok siebie ludzie różnych warstw spo­
łecznych, różnych zawodów: kolejarze, harcerze, 
policjanci. Słabo uzbrojeni wobec świetnie wyek­
wipowanych w brop Niemców, zaskoczeni i roz­
proszeni wobec skupionego w kluczowych, dogod­
nych do prowadzenia ostrzału punktach wroga - 
potrafili jednak opanować sytuację, stlamsić pro­
wokację i zaprowadzić w mieście spokój. Nie na 
długo jednak, bo już 5 września wkroczyła do 
Bydgoszczy armia niemiecka. Rozsierdzeni po­
rażkę bydgoscy hitlerowcy wzięli teraz odwet 
na swoich „sasiadach”. 5 tysięcy Polaków zna­
lazło się w więzieniu (a właściwie zaimprowizo­
wanym obozie koncentracyjnym), ponad 2 tysiqce 
rozstrzelano. A cały śmiertelny bilans poprzednich 
dni prowokacji wynosił około 100 zabitych Niem­
ców i około 50 Polaków.

Wydarzenia znalazły w filmie wiarogodny wyraz, 
nadano im też dynamikę i tempo 'czyniqce z dzie­
ła obraz interesujqcy, chwilami pasjonujący. Zna­
lazło się też miejsce na wqtek miłosny — młodego 
Polaka, ucznia gimnazjalnego i młodziutkiej 
Niemki - sqsiadćw z tej samej ulicy. W tej parze 
najlepiej spełnia się zamiar autorów filmu poka­
zania jak ślepa nienawiść zamienia bliskich sobie 
ludzi mieszkajqcych w najbliższym sqsiedztwie w 
śmiertelnych wrogów. Na nic uczucia, na nic do­
bra wola, wydarzenia zmiatajq wszystko, przyno- 
szqc w zamian wrogość i zemstę. Ze strony pol­
skiej jest to zresztq jedynie odruch samoobrony, 
ze strony niemieckiej natomiast zwierzęca chęć 
niszczenia.

Na 30 rocznicę Września dobrze sobie przy­
pomnieć jak to było. I pomyśleć raz jeszcze, ze 
nie może się to powtórzyć.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

bie skierowanych, działający 
nielegalnie. Albowiem udało 
się rządom obszarniczo-kapi- 
talistycznym już u zarania ist 
nienia II Rzeczypospolitej do 
prowadzić do delegalizacji 
KPP i utrzymać ten stan 
przez całe dwudziestolecie.

KTO WSKAZYWAŁ 
SŁUSZNĄ DROGĘ?

A właśnie tylko KPP — 
przezwyciężając pewne swe 
błędy — wypracowała realną 
koncepcję ocalenia niepodleg­
łości Polski. Ona też miała 

„...Wielkie było napięcie wclk klasowych, a nasilenie ruchu straj­
kowego w Polsce należało do największych na świecie...”

Fot.—CAF—Archiwum

zdecydowaną wolę działania 
w imię tego ocalenia. KPP 
stwierdziła wyraźnie, że „je­
dyne niebezpieczeństwo zagra 
żające dziś niepodległości Pol 
ski — to Niemcy Hitlera, Goe- 
ringa i Rosenberga”, KPP wal 
czyła o zrealizowanie współ­
działania wszystkich demokra 
tycznych sił społeczeństwa poi 
skiego i w 1935 r. przekształ­
ciła te usiłowania w walkę o 
utworzenie Frontu Ludowego. 
Idea ta miała szanse urzeczy­
wistnienia. Nie doszło do tego 
z winy kierowniczych kół 
PPS i SL.

W płaszczyźnie międzynaro­
dowej KPP widziała najsku­
teczniejszy środek obrony 
Polski w porozumieniu Fran­
cji, Czechosłowacji, Związku 
Radzieckiego i Polski. Zwłasz 
cza zaś sojusz z ZSRR uważa­
ła KPP za najważniejszy czyn 
nik obrony naszego kraju, 
przeciwstawiała się też^ostro 
antyradzieckiej propagandzie 
sanacji.

Komuniści polscy pracowali 
także nad przezwyciężeniem 
■waśni i nienawiści narodowo­
ściowych rozdzierających i o- 
słabiających naród.

I ta właśnie plrtia. repre­
zentująca n a i k ons sk wen tn i ej 
najżywotniejsze interesy św;a

Co zapowiadają 
placówki wystawiennicze?

[A wie ważne wystawy o cha 
rakterze ogólnopolskim od 

będą się w najbliższych mie­
siącach w Poznaniu.

Na listopad galeria BWA za­
powiada dużą ogólnopolską 
wystawę młodej grafiki. Bę­
dzie to druga już kolejna wys 
tawa obrazująca aktualny stan 
posiadania młodego pokolenia 
grafików. Poprzednia, jak pa­
miętamy odbyła się także w 
Poznaniu w listopadzie 1965 r. 
przynosząc blisko 300 prac 
czołowych przedstawicieli pląs 
tyki młodego pokolenia.

Jeszcze bardziej interesująco 
zapowiada się wystawa w Mu 
zeum Narodowym pod robo­
czym na razie jeszcze tytułem 
„Plastyka polska w 25-leciu 
PRL”. Wystawa ta stworzy 
nam przede wszystkim okazję 
do poznania niezmiernie boga 
tych zasobów poznańskiego Mu 
zeum Narodowego — dzieł 
współczesnej plastyki pols­
kiej. Jak wiadomo, eksponowa 
na jest obecnie jeszcze w Mu­
zeum wystawa obrazująca do 
robek 25-lecia poznańskiego 
środowiska plastycznego. No­
wa wystawa, która przygoto­
wywana jest na koniec roku, 
pokaże nam ten sam okres w 
szerszej panoramie ogólnopols 
kiej.

Pizy okazji pragniemy zauwa­
żyć, że długa seria ostatnich wy 
staw muzealnych, które odbiły 
sie zresztą szerokim echem w ca 
łym kraju, pozostawiła jednak 
przez stanowczo zbyt długi okres 
— prawie półtora roku — poza 
możliwością zwiedzania stałą ko­
lekcje współczesnej plastyki pol­
skiej poznańskiego Muzeum Na­
rodowego. A jest ona przecież 
— o czym nie trzeba chyba prze 
konywać Muzeum — najciekaw­
szym i najbardziej reorezentatyw 
nym przeglądem dorobku polskie 
go malarstwa współczesnego w 

ta pracy, mogła działać tyRco 
w waruhkach nielegalności, 
represjonowana surowo przez 
władze, a prześladowana tak­
że przez partie legalnej opozy 
ćji. Rezultatem represji było 
m. in, to, że w więzieniach 
przetrzymywano najaktyw­
niejszą część członków KPP. 
A przecież pórtia ta mimo 
wszystko działała, a nawet w 
latach 1935—1938 znacznie 
ożywiła działalność docierając 
do szerokich rzesz ludzi pra­
cy.

Oczywiście, wówczas świa­
domość niebezpieczeństwa ze 
strony Niemiec była już w spo 
łeczeństwie mocno ugruntowa 
na. Toteż masowe wystąpienia 
robotników i chłopów nace­
chowane były nie tylko żąda­
niami ekonomicznymi, ale tak 
że troską o przyszłość naro­

du, o jego bezpieczeństwo i 
niepodległość. Wszystkie gnę­
biące wówczas kraj trudnoś­
ci wewnętrzne: gospodarcze, 
społeczne, polityczne, przy­
śpieszały proces dojrzewania 
mas, które wiedziały już do­
skonale. że klasy posiadające 
prowadzą kraj do katastrofy.

Partie legalnej opozycji po 
śmierci Piłsudskiego weszły 
do gry o władzę, do przetar­
gów z sanacją. PPS w 1937 r. 
z tego m. in. względu zerwa­
ła porozumienie z KPP o wza 
jemnym nieatakowaniu się w 
propagandzie politycznej.

Konkludując: prowadzona 
w interesie burżuazji i obszar 
nictwa, sprzeczna z ogólnona­
rodowymi interesami, polity­
ka wewnętrzna sanacji wytwo 
rzyła w Polsce zacofane sto­
sunki społeczne nie sprzyjają­
ce rozwojowi gospodarczemu 
kraju i urńacnianiu jego obron 
ności. Panujące wówczas sto­
sunki społeczne nie mogły 
stworzyć odpowiednich mo- 
ralno-politycznych podstaw 
rozwoju sił obronnych i w o- 
statecznym rezultacie sprzy­
jały Hitlerowi i jego planom 
zagarnięcia Polski.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

skali całego kraju. Stad też przy­
wrócenie tej ekspozycji wydaje 
sie szczególnie pożądane.

Zapowiadana wystawa 25-lecia 
skłania do zgłoszenia postulatu. 
Wydaje sie. że celowe byłoby 
skupienie na tej właśne ekspozy 
cji całej uwagi Muzeum i przy­
gotowanie w efekcie wystawy nie 
tylko prezentującej zasoby mu­
zealne, ale także, zgodnie z wcześ 
niejsza zapowiedzią, główne ten­
dencje rozwojowe całokształtu 
dorobku plastyki Polski Ludowej.

Z pozostałych wystaw, które 
przygotowywane są obecnie w 
Poznaniu, warto odnotować eks 
pęzycję prezentującą zbiory 
sztuki polskiej z kolekcji czes 
kiej Jiri Karaska. Wystawa ta 
otwarta zostanie w Muzeum 
Narodowym w początkach paź 
dziernika. Opracowuje ją mgr 
Jerzy Nowakowski, który nie­
dawno wrócił z Pragi i doko­
nał tam wstępnej selekcji 
prac na wystawę. Dzieła z ko 
lekcji praskiej udostępnione 
zostaną w Polsce po raz piet 
wszy dzięki życzliwej pomocy 
zainteresowanych instytucji 
czechosłowackich.

Galeria BWA zapowiada w 
najbliższym okresie następują­
ce wystawy: 6 września pokaz 
satyry, politycznej plastyka 
poznańskiego Jerzego Hofma 
na, a następnie kolejno ekspo 
zycję grafiki Konrada Srzed- 
nickiego oraz malarstwa Marii 
Szulczewskiej—de Regibus i 
jednego z czołowych przedsta­
wicieli plastyki poznańskiej —■ 
Jana Piaseckiego. Ta sama ga 
leria zaprezentuje także w 
tym roku wystawę form prze­
mysłowych Pajmunda Hałasa 
i Antoniego Zydronia. (ob.)

AB GLOS WIELKOPOLSKI 3
Nr 206 (7041) 30 VIII 1W



NIGDY WIĘCEJ!
W przededniu rocznicy Września publikujemy kilka zdjęć 

sprzed lat 30. Należą one do stosunkowo nielicznych do- 
kumentów fotograficznych tamtych dni, dotyczących naszego re­

gionu.

Ze szczególną za­
ciekłością Luftwaffe 
bombardowała szlak 
kolejowy Poznań — 
Warszawa. Tu — 
dworzec we Wrześni 
po bombardowaniu.

4-0

Po opuszczeniu Po­
znania przez wojsko 
polskie w dniu 4 
września. Wysadzo­
ny most przy gazow­

ni.

$

Ciągle jest u nas niewe­
soło z monografiami po­
szczególnych dyscyplin 

plastycznych. Jeszcze malar­
stwo ma przyjaźniejszą aurę, 
ale źle jest z grafiką, a już 
smutno zupełnie z rzeźbą. I 
dlatego z radością należy 
przywitać ukazanie się w serii 
krakowskich książek o sztuce, 
zbioru esejów Lecha Grabow­
skiego, jedynego chyba kryty­
ka, z taką konsekwencją od 
ict towarzyszącego słowem pi 
sanym wszelkim poczynaniom 
rzeźbiarskim. Grabowski za­
strzega się u wstępu do tomu 
„Kształt i tworzywo”, że pra­
ca jego nie ma ambicji zastę 
powania brakującej historii 
rzeźby polskiej, że jest tylko 
próbą ilustracji zdarzeń i pro 
cesów określających tę dzie­
dzinę sztuki.

Jest to ilustracja nader cen 
na. Grabowski z jednej strony 
usiłuje ująć i przedstawić 
„cały obszar wpływów naszej 
współczesnej rzeźby i możli­
wie pełny obszar jej zaintere­
sowań", z drugiej dąży do 
ustalenia jej historycznego 
rodowodu, czyniąc niekiedy 
aż po koniec XIX wieku się­
gające wycieczki w przesz­
łość. Że zaś czyni to z emocjo

Z KSIĄŻKA NA IY
Artyści, mieszczanie, 

szefowie
nalnym zaangażowaniem, tym 
samym ułatwia czytelnikowi 
percepcję dzieła. Jeżeli dodać 
jeszcze, iż wydawnictwo na­
der bogato wyposażyło tekst 
w ilustracje, można skonklu- 
dować, iż do czasu pełniej­
szej monografii, praca Gra­
bowskiego stanie się niez­
gorszym przewodnikiem dla 
każdego bliżej zainteresowa­
nego niemałym dorobkiem ar 
tystycznym rzeźby polskiej.

W sztuce niesłychanie ważna 
jest tradycja, odwoływanie 
się do jej wzorców, czerpanie 
z nich przy odpowiednich, 
rzecz jasna, modyfikacjach 
na rzecz współczesności. Te 
uwagi niemniej tyczą teatru 
jak innych dziedzin sztuki. 
Stąd mój entuzjazm dla 
PlW-owskiej serii monografii 
artystów sceny polskiej, stąd 
wyrazy uznania, jakie chcę 
wyrazić dla pracy Kazimierza 
Biernackiego pt. „Józef Wę­
grzyn”.

Biernacki znal doskonale

Węgrzyna, jedną z czoło­
wych postaci polskiej sceny 
lat 1910—39, widział więk­
szość jego słynnych ról, znal 
także środowisko, z którego 
wyszedł Węgrzyn. I dlatego 
napisał książkę nie brązow­
niczą, ale obiektywną, choć 
bardzo bezpośrednią i szcze­
rą. My, starsi, którzy widzie­
liśmy Węgrzyna na scenie, 
przypomnimy go sobie, mło­
dzi wzbogacą się w wiedzę 
o jednym z najwspanialszych 
aktorów polskich. I w ten 
sposób ocaleje coś bardzo 
ważnego od zapomnienia — 
pamięć wielkiego talentu 
człowieka i zarazem pamięć 
jednej z najświetniejszych 
kart sceny narodowej.

Z innych nowości Wydaw­
nictwa Literackiego w Kra* 
kowie na uwagę zasługuje 
tom studiów Janiny Bienia- 
rzówny „Mieszczaństwo kra­
kowskie XVII w.”. Autorka w 
oparciu o nieznane potąd 
źródła archiwalne, przedsta­

wia mieszczaństwo krakow­
skie XVII wieku, , jego struktu 
rę socjologiczną, stan mająt 
kowy, zainteresowania kultu­
ralne, stan wykształcenia, in­
cydenty w starciach patrycja- 
tu z pospólstwem. Trafiają 
się i anegdoty, ciekawostki 
stwarzające dodatkową bar­

wę. Z lektury tej wylania się róż 
nobarwna, ale przejrzysta pa 
norama osobliwego, dawno 
odeszłego świata.

Żeby zaś zakończyć ten 
przegląd lżejszym akcentem, 
prezentuję nową książkę nie 
zmordowanego kpiarza, Jerze 
go Wittlina, nowe jego vade 
mecum, tym razem „Vademe- 
cum szefa”, wcale nie taki 
odległy od życia podręcznik 
dla przyszłych szefów, dla ak 
tualnych szefów i nawet dla 
byłych szefów. A zarazem 
chyba I dla podwładnych 
wszystkich szefów, bo zaw­
sze lepiej to wiedzieć, jak z 
własnym szefem postępować. 
A tego Wittlin, sam wszakże 
długoletni naczelny szef Wy­
dawnictwa „Iskry”, zatem ru­
tyniarz nie lada, rzeczowo i 
życiowo przy tym nauczy. Z 
uśmiechem zatem, do nauki.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Wierni przeszłości
Dokończenie ze str. 3 

pokoju ugruntowanego sprzy­
jającemu mu międzypaństwo­
wymi porozumieniami. Świad 
czą o tym chociażby polskie 
propozycje wysunięte 17 maja 
tego roku przez Władysława 
Gomułkę. Ale porozumieniu 
opartemu na trwałych podsta 
wach muszą sprzyjać obydwie 
strony.

w Niemieckiej Republice Fe 
deralnej powtarzają się ostat­
nio wypowiedzi świadczące o 
tym, że w pewnych środowi­
skach w coraz większym stop 
niu dochędzi do głosu realizm. 
Ale wciąż jeszcze nie te środo 
wiska nadają ton w życiu po­
litycznym NRF. Decydujący 
— jak dotychczas — wpływ 
na atmosferę mają tam wciąż 
ludzie, którzy nie wyciągnęli 
właściwych wniosków z prze­
szłości.

Do ludzi tych należą człon­
kowie zachodnioniemieckiego 
episkopatu. Niektórzy z nich 
usiłują uchodzić za ludzi po­
stępowych, uczestniczą — jak 
kardynał Dópfner — w poczy 
naniach reformatorskiego nur 
tu posoborowego Kościoła. Jed 
nakże ich postawa świadczy o 
tym, że być uczestnikiem .ru­
chu odnowy struktur wew- 
nątrzkościelnych, przystosowa 
nia Kościoła do zmieniającego 
się świata — to jeszcze nie to 
samo, co być rzeczn:kiem zer 
wania z hańbiącą przeszłością, 
zwolennikiem nrawdziwego po 
jednania między narodami.

Dowodnie świadczy o tym 
sprawa Defreggera. Szokujące 

jest bowiem nie tylko oświad 
czenie tego monachijskiego bi 
skupa sufragana, że zarówno 
pod względem prawnym, jak i 
moralnym czuje się niewinny. 
To specjalnie nie dziwi, bo 
mówi tak zbrodniarz zaintere 
sowany w ratowaniu własnej 
skóry. Ale co powiedzieć o je 
go zwierzchniku kardynale 
Dópfnerze, gdy mówi o mor­
derstwach w Filetto, że zgod­
nie z obowiązującym prawem 
międzynarodowym dotyczą­
cym stanu wojny nie ma w 
tym przypadku winy!

W „Sueddeutsche Zeitung” 
skomentowano to słusznie, że 
rozstrzeliwanie zakładników 
jest aktem zemsty, okrutnym 
zwyczajem w żadnym wypad­
ku nie usankcjonowanym pra 
wem międzynarodowym. Pi­
smo radzi kardynałowi, by za 
stanawiał się nie nad proble­
mami prawa międzynarodowe 
go, lecz na tym, „czy to co się 
stało, da się pogodzić z etyką 
chrześcijańską”.

Ale nie chodzi tylko o sta­
nowisko jednostki, samego kar 
dynała. Nie inna jest .postawa 
niemieckiego episkopatu jako 
całości, który do dziś nie usto 
sunkował się do własnych win 
z okresu panowania hitleryz­
mu. Nie uczynił tego również 
w dokumencie specjalnie po­
święconym „pojednaniu”, w 
sławetnym liście do biskupów 
polskich z grudnia 1965 r.

Kruche to byłoby pojedna­
nie. oparte ze strony zachód- 
nioniemięckiej o tak specyficz 
ny rozrachunek z własną prze 
szłością.

LESŁAW MARIUSZ

Zanim jeszcze nadciągnie do 
Poznania 100 000 kolonizatorów, 
zanim miasto pokryją napisy 
„Nur fuer Deutsche”, i „Fuer Pa­
leń verboten", już w październi­
ku pojawiają się dyskryminacyj; 
ne napisy „Dla Polaków dopusz­

czone”.

PONIEDZIAŁEK
17 — Film z serii „Opowieści ze 

świata zwierząt”.
17.25 — „Mnie tu wiatr zapędził” 

— polski dokumentalny film te­
lewizyjny o Fryderyku Chopi­
nie.

17.55 — Transmisja Wiecu Społe­
czeństwa Warszawy w 30 rocz­
nicę napaści hitlerowskiej na

Polskę.
20.35 — Estrada Literacka; Zdzi­

sław Kuźmierski-Pacek — „Re­
duta 39”. Adaptacja Małgorza­
ta Pałłasz i Daniel Bargiełow- 
ski, reżyseria Daniel Bargie- 
łowski, wykonawcy — aktorzy 
scen warszawskich.

21.35 — „Spacerkiem po kinach”.
WTOREK

10.00 — „Do ostatniego tchnienia” 
— film fabularny produkcji 
wietnamskiej.

12.00 — Program z cyklu „Wybie­
ramy zawód”.

12.45 — „Przysposobienie rolni­
cze’* — „Uprawa żyta”.

15.on — Powtórzenie audycji o u- 
prawie żyta.

16.45 — „Takmur”.
17.05 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
19.05 — Przemówienie Ambasado­

ra Demokratycznej Republiki 
Wietnamu.

19.50 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.00 — „Do ostatniego tchnienia” 
— film prod. wietnamskiej.

21.25 — Panorama Literacka.
22.05 — „Protestujemy” — film 

prod. węgierskiej o Wietnamie.
ŚRODA

10.00 — „Córka j ojciec” — film 
z serij „Ścigany”.

16.25 — Uroczyste otwarcie Cen­
tralnej Spartakiady Młodzieży. 
(Wrocław).

18.05 — Audycja Ryszarda Zawadź 
kiego „Piosenka na 25-lecie”.

Z wolną dobiega końca cudowna włóczęga, 
niebawem staniemy znów na polskiej 
ziemi. Dosłownie, bowiem w tej chwili 

(która potrwa 80 minut) znajdujemy się w sa­
molocie lecącym do Moskwy.

Trzeba powiedzieć, że za niezatarte z całą 
pewnością wrażenia odpłaciliśmy się bardzo 
nieładnie: wygraliśmy w Wołgogradzie mecz 
z olimpijską reprezentacją ZSRR 4:0. Ale też 
nasi piłkarze zagrali wprost koncertowo. Wra 
camy do tego meczu „w samolotowych” roz­
mowach, roztrząsamy poszczególne akcje, za­
grania na boisku; każdy z nas odczuwa wy­
raźnie ogrom wzruszeń, podziwu dla tego 
miasta, ktćreśmy co dopiero pożegnali: Woł- 
gogradu nie da się zapomnieć. .

Jest 28 stopni w cieniu, mimo skwaru i po­
łudniowej godziny ruch na ulicach szaleńczy 
— samochody, autobusy, dziesiątki ich, setki, 
tysiące, „ławą”, w rzędach, jeden za drugim 
suną po szerokich jezdniach; chodnikami prze 
walają się tłumy. Moskwa — miasto, które 
w 193!) roku zajmowało przestrzeń mieszkalną 
o powierzchni 2 min. 700 tysięcy metrów kwa 
dratowych.- miasto, które pięknieje z każdym 
rokiem i które zajmuje obecnie powierzchnię 
rzędu 17 milionów metrów kwadratowych; 
Moskwa — panowie dozorcy i administrato­
rzy domów Poznania czy innych miast — 
gdzie codziennie wcześnie rano zmywa się 
wszystkie chodniki, a na jezdniach odbywa 
się, dosłownie, wielkie pranie, które dokonu­
ją samochody-cysterny. Więc też uchodzi ta 
stolica W.ęlkiego Kraju za jedno z najczyst­
szych miast na świecie.

Niedużo nam tu starczy czasu, gdyż już wie 
czotem jedziemy — tym razem wygodnymi 
wagonami sypialnymi — do Woroneża; rano 
witają nas tam na dworcu kwiatami, szcze­
rymi uśmiechami. Jest 27 lipca. To miasto le­
żące nad rzeką o tej samej nazwie przeżyło 
w czasie „Wojny Ojczyźnianej” jedną z naj­
większych bitew. Przez pół roku toczyły się 
tu krwawe walki — Niemcy nie zdołali jed­
nak miasta zająć. Przypomina tę jedną z naj­
większych bitew o miasta (Stalingrad, Lenin­
grad, Moskwa, Orzeł, Kursk, Woroneż, Sewas-

z podróży (5)

Przez Woroneż do kraju
topol i Odessa) wielka płaskorzeźba (7x4 m), 
czcząca poległych. Przedstawia ona konające­
go żołnierza, obok którego stoi matka kar­
miąca dziecko. „Giniemy, aby dalej żyło mło­
de pokolenie” — mówi napis wykuty pod 
rzeźbą.

7 km za granicami miasta rzeka Woroneż 
wpływa do Donu, 42 km dalej od połączonych 
rzek mieszkał i tworzył twórca „Cichego Do­
nu” — Szołochow. O tym powie ci, przyby­
szu z dalekich stron, każdy mieszkaniec Wo­
roneża. Powie to, jakby z dumą, że właśnie 
tu, że on, że tworzył... Lokalny, a przecież 
zrozumiały patriotyzm.

Połowiczny był tu nasz piłkarski sukces: 
0:0. Nie zapominajmy jednak, że mamy za so­
bą 12 dni wojażowania, 10 tysięcy przebytych 
kilometrów. 3 strefy klimatyczne i 4 rozegra­
ne mecze. Zresztą w Woroneżu i zabrzański 
„Górnik” nie dał rady, przegrał 2:3.

I znowu Moskwa. Wypoczywamy w „Me- 
tropolu”; wieczorem spacerujemy po Czer­
wonym Placu. Czyż nie najpiękniejsze to roz­
stanie z Moskwą właśnie tu?

Gdy siadaliśmy do samolotu, który ma nas 
„dostarczyć” na Okęcie, była godzina 6.10. W 
Polsce 4.10, a więc znowu kręcenie zegarków.

Jeszcze parę godzin temu pędziliśmy auto­
stradą Moskwa — Leningrad na lotnisko 
Szeremietiewo, mijaliśmy „Kozły hiszpańskie” 
na granicy dojścia Niemców do Moskwy, i oto 
wiezie nas z warszawskiego Dworca Gdań­
skiego pospieszny do Poznania.

MARIAN MIKOŁAJEWSKI
Opr. TADEUSZ H. NOWAK

Kierownictwo muzyczne — Wło­
dzimierz Romanowski. Wyko­
nawcy: Stanisława Celińska, Ka 
tarzyna Sobczyk, Elżbieta Ża­
kowicz, Henryk Fabian, Janusz 
Hrydzewicz, Jacek Lech, Andrzej 
Zducha oraz „Czerwono-Czar­
ni”, „Dżamble” i „Wiślanie 69”.

18.35 — Polska Kronika Filmowa. 
18.45 — „Ziemia a paragrafy”.
19.50 — Kronika Centralnej Spar­

takiady Młodzieży.
20.00 — Wszechnica Telewizyjna.
20.30 — „Ścigany” — „Córka i oj­

ciec”.
21.20 — „Światowid” — magazyn 

spraw międzynarodowych.
21.50 — „Rajd Safari — 1965” — 

film dokumentalny prod. fran­
cuskiej.

CZWARTEK
8.15 — „Matematyka w szkole” 
— audycja o postępie moderni­
zacji nauczania matematyki w 
świecie.

16.45 —/Teleferie; „Baza Odkryw­
ców Północy”, „Baza Odkryw­
ców Południa”, Centralna Baza 
Odkrywców, Niewidzialna ręka, 
i film z serii „Thierry Śmia­
łek”.

17.45 — „Wrzesień 39”.
18.00 — „Bryza” — magazyn mor­

ski.
18.30 — Finał Międzynarodowego 

Festiwalu Folklorystycznego i 
Konkurs „Złoty Skowronek” z 
Bukaresztu.

19.no — Nowy rok szkolny w Te­
lewizji.

19.55 — „Przypominamy, radzi­
my”.

20.00 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.10 — „Najemny morderca” — 
film fabularny prod. włoskiej.

21.55 — Magazyn Medyczny.

PIĄTEK
10.00 — „Romeo czyżbyś jeszcze 

żył?” — film fabularny prod. 
TV bułgarskiej.

16.15 — Zapowiedź Dnia Telewizji 
Bułgarskiej.

16.20 — „Bułgarskie wesele” — 
film.

16.50 — Dla dzieci — film prod. 
bułgarskiej. /

17.05 — „Bułgaria” — teleturniej 
z cyklu „Kraj i ludzie”.

18.00 — „Największy na Bałka­
nach” — felieton filmowy.

18.25 — „Hożjajewa dożdaM.— film 
dokumentalny.

19.00 — Przemówienie Ambasado­
ra Ludowej Republiki Bułgarii

20.00 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

20.15 — Kino Interesujących Fil­
mów — „Objazd” — film fabular­

ny ptod. bułgarskiej.
21.35 — „Cztery gołębie i chło­

pak” — film rozrywkowy prod. 
bułgarskiej.

22.10 — Zakończenie Dnia TV Buł 
garskiej.

SOBOTA
10.30 — „Objazd” — film fabular­

ny prod. bulganskiej.
16.15 — „W sporcie szkolnym”.
16.45 — Dla młodych widzów pro­

Codziennie: Dobranoc — godz. 19.20, Dziennik lub Monitor — godz.
19.30. (wn)

gram TV NRD — „Sport i zaba­
wa” — rozgrywki finałowe.

17.40 — „Spotkania z przyrodą”.
18.05 — Program muzyczny.
18.40 — „Pegaz” — magazyn kul­

turalny pod redakcją M. Fuk- 
siewicza.

20.10 — „Z wizytą u Neptuna” —
widowisko rozrywkowe.

21.25 — Kronika Centralnej Spar­
takiady Młodzieży.

21.40 — „Les Girls” — film fa­
bularny prod. USA.

NIEDZIELA
9.55 — Centralne Dożynki — 
transmisja ze Stadionu X-lecia 
w Warszawie.

13.15 — „Bawcie się z nami”.
13.45 — Teatrzyk dla Przedszko­

laków; Anna Chorodecka — 
„Kasztanowy Dziadek” — wy­
konawcy — aktorzy scen war­
szawskich.

14.25 — Polska Kronika Filmowa.
15.00 — „Kolorowy Jarmark” — 

audycja z Berlina.
16.00 — Sprawozdanie z elimina­

cji do Piłkarskich Mistrzostw 
Świata i transmisja rewanżowe­
go meczu Polska — Holandia.

, W przerwie 16.45 — 16.55 dysku­
sja „Jak grają nasi piłkarze”.

18.00 — Film rozrywkowy.
18.25 — „Azoty od rana do wieczo 

ra” — reportaż filmowy z cy­
klu „Ludzie i zdarzenia”.

18.50 — Film z serii „Ojciec i syn”.
20.Od — Kronika Centralnej Spar­

takiady Młodzieży.
20.15 — „Rozwód z miłości” — 

film fabularny prod. węgier­
skiej.

21.45 — Recital Jean Claude Pas- 
cale.

22.10 — Film z serii „Klub profe­
sora Tutki”.

22.25 — Magazyn Sportowy.
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ROZSĄDEK PRZEMAWIA ZA MARGARYNĄ

Piłka nożna

Calisia zmierzy się z Lechem Po-
zaś w Koninie rozegrane

dwóch cie- 
które moż- 
derby Wiel 
miejscowa

, niedzielę dojdzie do 
ikawych pojedynków, 
na określić jako małe 
kopolski. W Kaliszu

Górą, następnie z Warszawą i na , 
końcu z Łodzią. Do finału kwali Iznań,

Wielkopolskie zespoły koszykówki 
przed spartakiadowym egzaminem

W Kaliszu rozdzielono już pierwsze medale Ogólnopolskiej Sparta­
kiady Młodzieży w kolarstwie torowym a w Poznaniu trwają jesz­
cze ostatnie przygotowania do rozegrania zawodów w pozostałych 
dyscyplinach jakie odbędą się w Wielkopolsce.

W sali przy ul. Chwiałkowskiego nie przygotowuje się 'do nadcho-
trenują młode koszykarki i koszy­
karze. 12 zawodników: Durejko, 
Kowanek, Szrejbrowski, Mizgajs- 
ki, Kira (Lech), Porolniczak, Wą­
sik, Suchorzewski, Szlachta, Cza­
piński, Nowak (AZS), Paul (Stal 
Ostrów) pod kierunkiem trene­
ra Stanisława Szafarkiewicza, pil

dzących bojów. Męska rsprezenta 
cja Wielkopolski grać będzie w 
półfinałach z zespołami Łodzi, 
Warszawy i Zielonej Góry. Spot­
kania z tymi drużynami odbędą 
się w nadchodzący wtorek, środę 
i czwartek,, najpierw z Zieloną

KIOM

POLSĘA JAPONIA 1:3
W kolejnym meczu międzynaro­

dowego turnieju siatkarzy w Mos 
kwie, w którym uczestniczą ekipy
Bułgarii, Japonii, Polski. ZSRR,
oraz młodz. reprez. ZSRR, nasza 
odmłodzona reprezentacja uległa 
drużynie Japonii 1:3.
„MAŁE MISTRZOSTWA ŚWIATA” 

W SIATKÓWCE KOBIET
W Warnie rozpoczął się między 

narodowy turniej siatkówki ko­
biet z udziałem najlepszych ze­
społów świata. Rozgrywki toczą 
sie systemem, zbliżonym do regu 
laminu mistrzostw świata, które 
odbędą sie za rok także w War­
nie. Zgłoszone zespoły podzielono 
na dwie grupy, których zwycięz­
cy zmierzą sie w pojedynku o 
pierwsze miejsce w turnieju.

Renrezentacja Polski znalazła 
sie w drugiei grupie wraz z zespo 
łami ZSRR NRD i Bułgarii. W 
pierwszym meczu tej grupy siat 
karki ZSRR wygrały z NRD 3:0.

W grupie pierwszej zespół 
KRL-D wygrał w inauguracyj­
nym spotkaniu z Rumunią 3:0. 
Trzecim zespołem w tej grupie 
jest Japonia.

KARPOW SZACHOWYM 
MISTRZEM ŚWIATA JUNIORÓW

W stolicy Szwecji zakończono 
rozgrywki finałowe w grupach 
„A” i ,,B” szachowych mistrzostw 
świata juniorów. Pierwsze miej­
sce i tytuł mistrzowski wywal­
czył Anatoli Karpow (ZSRR), któ 
ry w grupie „A” zgromadził 10 
pkt. przed Rumunem Urzicą — 7 
pkt. oraz Węgrem Adorjanem — 
również 7 pkt. Polski junior Szna 
pik, walczący w grupie „C” po­
konał Fridjonssona (Islandia).
Spotkania w jego grupie nie 
stały jeszcze zakończone, (t)

FINLANDIA PROWADZI 
Z NORWEGIĄ

zo-

W stolicy Finlandii rozpoczął sie 
międzynarodowy mecz lekkoatle­
tyczny Finlandia — Norwegia. Po 
pierwszym dniu prowadzi Flnlan 
dia 109:96. Podczas zawodów Fin 
Pentti Kahma uzyskał bardzo do­
bry rezultat w rzucie dyskiem — 
61.18 ustanawiając nowy rekord 
swego kraju.

NASI HOKEIŚCI 
POKONANI W MIŃSKU

W swym trzecim Występie w
międzynarodowym turnieju o pu­
char redakcji „Sowietskiego Spor 
tu”, w eliminacyjnej grupie miń­
skiej, polscy hokeiści zmierzyli się 
z brązowym medalistą mistrzostw 
ZSRR — Dynamo Moskwa. Zwy­
ciężył bardziej doświadczony zes­
pół moskiewski 9:3 (4:1, 3:2, 2:0).

Kolejne mecze 
mistrzowskie

Tylko kibice Calisii i Zagłębia 
Konin brdą mogli oglądać swo- 

I ich pupilów w nadchodzącą- nie­
dzielę. Pozostałe zespoły naszego 
województwa z ligi międzywoje- 

. wódzkiej grają na wyjazdach. W

fikują się dwa pierwsze zespoły 
z każdej grupy, z tym że wynik 
meczu z półfinałów, pomiędzy fi­
nalistami z jednej grupy, liczy 
się w końcowej kwalifikacji.

Nasi koszykarze wydają się być 
dobrze przygotowani do nadcho­
dzących rozgrywek spartakiado­
wych. Przed zgrupowaniem na ul. 
Chwiałkowskiego, trenowali oni 
na obozach organizowanych przez 
swoje kluby. Na pewno awarfs do 
finału leży w granicach możliwo 
ści reprezentantów Wielkopolski i 
tego się właśnie po nich spodzie-
wamy.

Trenerem zespołu 
jest Henryk Bajer, 
miał do dyspozycji

koszykarek

zostanie spotkanie Zagłębie — 
Warta. Występ poznańskich dru­

żyn w tych miejscowościach ocze 
. kiwany jest z dużym zaintereso- 
jwaniem, a miejscowi kibice licząc 
po cichu na sukcesy swoich ze- 
społów. Poznańska Polonia wy- 

Ijeżdża do Pogoni Szczecin.
। Foza tym odbędą się jeszcze na- 
| stępujące spotkania: Gwardia — 
j Bałtyk, Unia — Polonia Gdańsk, 
iLechia — Polonia Bydgoszcz, Ku­
lawiak — Olimpia, Flota — Pogoń 
; Barlinek.
j W II lidze, jak Już informowa­
liśmy, mecz Olimpii ze Śląskiem

Będzie on Wrocław przełożony został na ter 
12 zawodni-' mjn późniejszy. Rozegrane zosta- 

czek: Grzechowiak, Krystkowiak, ną natOmiast pozostałe mecze: 
Stolarską Wasilewską (Lechh Ja- MZKS Gdynia - Unia Tarnów, 
błońską,* D. Sobkowiak, E. Walko .. ~ „ *
wiak (AZS), Góral, Gostyńską ^°!nł* “ Garbarnia, Hutnik - 

.Mańczak (Olimpia), Pawłowską Unla Rac,bórz, ŁKS — Włókniarz, 
(Energetyk). W rezerwie znajduje Motor — ROW, Urania Arko- 
się Mocek z Ostrovii. Piszemy: | n*a» Zawisza — Stal, (s) 
„będzie miał do dyspozycji”, gdyż1 —1 ■...............
do wczoraj na krótkie tygodnio­
we zgrupowanie, które rozpoczę­
ło się w ubiegłą sobotę, nie przy 
były zawodniczki AZS-u, przeby­
wające na obozie klubowym w 
Kiekrzu. Rozumiemy, że trener I- 
ligowego zespołu koszykarek 
AZS-u w związku z odejściem i 
zrezygnowaniem z gry kilku swo­
ich czołowych zawodniczek ma 
kłopoty ze zmontowaniem zespo­
łu na najbliższy sezon i w związ 
ku z tym do maksimum chce wy 
korzystać obóz w Kiekrzu, ale im 
preza tego typu co I Ogólnopols­
ka Spartakiada Młodzieży powin­
na mieć zdecydowane pierwszeńs 
two i interesy klubów trzeba w
tym wypadku odsunąć
dalszy.

W grupie 
grać będzie 
Szczecinem.

półfinałowej 
z Lublinem,

na plan

Poznań
Łodzią i

Ponieważ zespół Ło-
dzi, w którego szeregach występu 
je kilka reprezentantek Polski 
juniorek, wydaje się być poza za 
sięgiem swoich rywalek, walka o 
drugie miejsce toczyć się chyba 
będz;e między Poznaniem a Szcze
cinem. (s)

Duńczycy
w drugiej rundzie
W rewanżowym meczu I rundy 

rozgrywek o Klubowy Puchar Eu­
ropy w piłce nożnej jedenastka 
KB Kopenhaga pokonała u siebie 
fińską ekipę Turku 4:0 (2:0). Pierw 
szy mecz tych zespołów również 
rozstrzygnęli na swoją korzyść
Duńczycy 1:0. Przeciwnikami
KB Kopenhaga, w II rundzie Pu­
charu, będą gracze portugalskiej 
Benficy Lizbona, (t)

W dniu 28 sierpnia 1969 r. zmarł nasz drogi 
ojciec, przeżywszy lat 86, śp.

JÓZEF PLUCIŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 30 bm. 

g o godz. 8 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

794 Ig

Dnia 27 sierpnia 1969 roku zginęła tragicznie 

mgr KAZIMIERA MAGOTT 
starszy asystent Katedry Ekonomii Handlu 

Wewnętrznego przy Wyższej Szkole 
Ekonomicznej w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy sumiennego pracow­
nika naukowo - dydaktycznego oraz serdeczną 
koleżankę.

Piłka ręczna

Poznaniacy 
w reprezentacji 

Polski
W przyszłym roku we Francji 

odbędą się finałowe rozgrywki o 
mistrzostwo świata w piłce ręcz­
nej. Nasz zespół rozpoczął już 

przygotowania do spotkań elimi­
nacyjnych. Generalną próbą sił 
czołowych siódemek będzie. tra­
dycyjny już turniej krajów bał­
tyckich o nagrodę redakcji kato­
wickiego „Sporty”. Turniej roze-
grany zostanie dniach 8—12
września w Szwecji. Blorą tam u- 
dz.iał zespoły Polski, Szwecji, Da­
nii, Związku Radzieckiego i NRD.

Na zgrupowanie przygotowaw­
cze do oliwskiego OPO, powoła­
no 18 zawodników w tym dwóch 
przedstawicieli Poznania Piotrow­
skiego i Dybola z Grunwaldu. Po­
za tym znajdą się tam jeszcze 
bramkarze Kowalczyk, Szybka, 
Szymczak oraz graczę w polu: 
Leeh, Kuchta, Piechota, Sokołow­
ski, Krygier, Zawada, Szolc, Sło- 
żyk, Melcar, Piekarek, Nowakow­
ski, Antczak i Kołodziej, (s)

O PUCHAR
ZWYCIĘZCÓW PUCHARÓW

W spotkaniu piłkarskim o Pu- 
j char Zwycięzców Pucharów roze­

granym w Wiedniu. Rapid (Wie­
deń) zremisował z Torpedo (Mo­
skwa) 0:0.

tDnia 29 sierpnia 1969 r. zmarł nagle, opa­
trzony, Sakramentami św., mój najdroższy

i troskliwy mąż, ojciec, 
żywszy lat 58,

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

teść i dziadek, prze-

JUSZCZAK
,w poniedziałek, dnia

1 września 1969 r. o godz. 13.40 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Dąbrowskiego 97 d m. 5. 7896g

REKTOR i SENAT — RADA ZAKŁADOWA 
WSE w Poznaniu

K6582

tDnia 27 sierpnia 1969 r. zmarł po długich 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., nasz najukochańszy mąż, tatuś, wu­
jek i szwagiąr śp.

ZBIGNIEW MIERZYŃSKI
Pogrzeb

1 września 
tarnej na

odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1969 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmen-

Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA z CÓRECZKĄ
Poznań, ul. Małeckiego 21. m. 15.

9 o Z N A r

78912

+ Dnia 28 sierpnia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza droga, ukochana 

siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JADWIGA SPYCHAŁA
z domu MUSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 września 1969 r. o godz, 11.55 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. P. Ściegiennego 94. 7927g

tDnia 28 sierpnia 1969 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój ukochany mąż, troskliwy 

ojciec i dziadek, przeżywszy lat 68. śp.

WINCENTY URBANIAK
mistrż krawiecki

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
1 września 1969 r. o godz. 13.05 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA, DZIECI i RODZINA

Poznań, ul. Kanałowa 10 m. 19, 
Monachium. 7887g

MHD Art. Włókienniczymi i Odzieżowymi 
Obuwiem i Artykułami Użytku Kulturalnego 

przy współudziale hurtowni w Poznaniu 
ORGANIZUJE:

KIERMASZ SZKOLNY na Starym Rynku
w niedziele, dnia 31 sierpnia 1969 r. od godz. 9—13
WSZYSTKIM ZAINTERESOWANYM POLECAMY:

♦ odzież i galanterię młodzieżową, dziecięcą oraz tkaniny na ubranka i far 
tuszki szkolne,

♦ artykuły papiernicze i przybory szkolne,
♦ obuwie młodzieżowe i dziecięce oraz galanterię skórzaną.

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów

LIIGWISTA
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
♦ Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmie­

ście — dojazd tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 
51, 60, 60 Bis 63);

♦ Berwińskiego 2/3 — Szkoła 26 (przy parku 
Kasprzaka, dojazd tramw. 4, 5, 10, 11, 12, 14);

♦ Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 
(dojazd tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 9, 13, 14, 18).

NIEDZIELNE
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

♦ Berwińskiego 3/4 — Szkoła 15 (przy parku
Kasprzaka) — oraz

OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW 
OBCYCH przy ZAKŁADACH PRACY (zgłosze­
nia zbiorowe) —

♦ Działowa 6/7, telefon 516-88 —
PRZYJMUJĄ ZAPISY

NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego (American, British), duńskie­
go, francuskiego, hiszpańskiego, niemiec­
kiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgier­
skiego, włoskiego i innych —
dla początkujących zaawansowanych.

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania in» 
tensywnego, szybkościowego, konwersacja pr;.k> 
tyczna, bezpośrednie, czynne opanowanie języki,.

Wykładowcami są wyspecjalizowani lek­
torzy, fachowcy z instytutów naukowyciz 
Poznania i innych ośrodków uniwersytec* 
kich oraz specjaliści cudzoziemcy.

Nowoczesne pomoce naukowe • czasopisma! 
obcojęzyczne • filmy • odczyty z przeźro­
czami • ćwiczenia w laboratorium językowym. 
ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych.

Sekretariaty przyjmują zapisy w godz. od 
..........17—20 — w dni powszednie prócz soboty. 
NA STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę 
— z wydzieleniem specjalnych grun językowych 
dla maturzystów — przyjmuje się wyłącznie 
w niedzielę w godzinach od 9—12.

UCZ SIĘ JFZYKÓW OBCYCH PRZY­
JEMNIE 1 POŻYTECZNIE - Z LINGWISTĄ!

K655?

Praca
Potrzebna zaufana po­
moc domowa. Poznań. 
Słowackiego 17 m. 6. In­
formacje od godz. 16—20. 

7708g

Znajacy pracę w ogrod­
nictwie potrzebny. Ma- 
chowicz, Poznań - Osie­
dle Warszawskie, ul. Zie-
Inrska 15. 7554g

Osoba dochodząca 3 X ty 
godniowo do prac domo­
wych, dobre warunki —
'Otrzebna. Zgłoszenia:

Siemiradzkiego 3a m. 4.
7523g

W „KOZIOŁKACH" 
3-krotna szansa — wysoka 
wygrana, premia na koń­
cówkę banderoli lub samo­

chód „Fiat 135 P” — 
czeka na szczęśliwca.

K6499

OŚWIATA 
Woj. Zakład Szkolenia w Poznaniu

Ośrodek Szkolenia w P l e s1 e w i • 
plac Powstańców Wielkopolskich M 

telefon 314 
zawiadamia uprzejmie, te orgł ni tuje naet 
KURSY:

A SPAWANIA, 
A MISTRZOWSKIE 
A KROJU I SZYCIA 
Zapisy przyjmuje sekretariat Ośrodka 

codziennie w godz. od IA—13.
W5W9

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Zbożowo- 
Młynarskiego „PZZ” w Poznaniu — Zakłady Re­
montowo - Montażowe, Poznań, plac Wolności 1 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na zakup DWÓCH SU­
MATORÓW.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz osoby prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w następnym dniu po 
upływie 7-dniowego terminu.

Do każdej maszyny musi 
tyza.

Zastrzegamy sobie prawo 
unieważhienie przetargu bez

Cukiernik poszukuje pra 
cy zaraz. Tel. 554-29.

7951R

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków- 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

6240g
Fortepianowej gry udzie­
la pedagog. Tel. 568-49.

7220g
Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości organi­
zuje Stowarzyszenie Ste­
nografów i Maszynistek, 
Poznań, ul. Chełmońskie-
go 7. 6243g

być dołączona eksper-

wyboru oferenta lub 
podania przyczyny.

K6440

Pracownlcy poszukiwani
Wyższa Szkoła Wychowania Fizycznego w Poznaniu 
zatrudni zaraz:

INŻYNIERA względnie TECHNIKA z uprawnie­
niami budowlanymi, na stanowisko kierownika 
działu inwestycji i remontów;
PRACOWNIKA z wykształceniem średnim, na 
stanowisko kierownika sekcji transportu.

Wynagrodzenie według zbiorowego układu pracy. 
Warunki przyjęcia do omówienia w Dziale Kadr —
barak nr 21 przy ul. Grunwaldzkiej 55. K6576

Państwowe Gospodarstwo Rolne Stare Brynkl, p-ta 
Radziszewo. pcw. Gryfino, stacja kolejowa: Dale- 
szewo, tel. Radziszewo 29 — zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA FERMY DROBIOWEJ z długo­
letnią praktyką i doświadczeniem.

Mieszkanie zapewniamy. Płaca wg układu zbioro­
wego pracy i 12-proc. dodatek tr.udnóściowy. Re­
flektujemy na osoby samotne lub małżeństwo.

sin

tDnia 27 sierpnia 1969 r. zginęła śmiercią tra­
giczna w 28 roku_ życia

mgr KAZIMIERA MAGOTT
starszy asystent przy Katedrze Ekonomiki

Handlu Wewnętrznego Wyższej Szkoły 
EkonorAicznej w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 31 
sierpnia 1969 r. o godz. 15 w Wieruszowie.

W głębokim smutku pogrążone
GRONO NAJBLIŻSZYCH PRZYJACIÓŁ 

Poznań, Wieruszów

tDnia 29 sierpnia 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po krótkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św., najukochańszy 
mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy łat 
83, śp.

KAZIMIERZ ROMANOWSKI
Pogrzeb odbędzie sie w poniedziałek, dnia 

1 września br. o godz. 10.30 z kaplicy cmentar­
nej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA « RODZINĄ

Dnia 28 sierpnia 1969 r zmarła

STANISŁAWA SOBCZAK
Poznań, ul. Jaskiniowa 8.

snoaBaaBaBammiaM
T919g

nasza długoletnia współpracownica i koleżanka, 
członek Rady Zakładowej i ceniony wycho­
wawca młodych kadr w handlu uspołecznionym.

Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę, dnia 31. 
VIII. 1969 r. o godz. 16 w Śremie sprzed ko­
ścioła farnego.

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA
Miejskiego Handlu Detalicznego w Śremie

W dniu 27 sierpnia 1969 r. zginęła tragicznie

mgr KAZIMIERA MAGOTT 
st. asystent Katedry Ekonomiki Handlu 

Wewnętrznego WSE w Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy cenioną koleżankę 
1 dobrze zapowiadającego się pracownika nau­
kowego.

4- W dniu 29 sierpnia 1969 r. zmarł po długich 
• i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., ukochany mąż, tatuś, brat, szwa­
gier i dziadziuś, przeżywszy lat 71. śp.

BONIFACY NOGAJ
żołnierz obu wojen i Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, Medalem Zwycięstwa i Wolności.

Pogrzeb odbędzie się w dniu. 1 września 1969 r. 
o godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamiaja pogrążeni w smutku
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE. SIOSTRA, 

BRAT, SZWAGIER i WNUKI

Rodzinie Zmarłej 
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
KIEROWNIK i WSPÓŁPRACOWNICY 

Katedry
t*17g

Dnia 28. VIII. 1969 r. zmarł nasz długoletni 
ceniony pracownik

CZESŁAW PAWLICKI
Cześć Jego pamięci!

o
Pogrzeb odbędzie się w dniu 31. Vin. 1969 r. 
godz. 16 na cmentarzu w Żabikowłe.

Redaguje Kolegium: Marian Flejslerowlcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzycki (zastępca : 
redaktora naczelnego) Mieczysław Skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony, 611-21 łączy wszystkie 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17 redaktor naczelny 657-76. zastępca red naczelnego 657-18 sekretarz redakcji 648-85 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-ia dział miejski 659-39 redakcja nocna <30-73 i 453-31 — Wydawca 
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chu”. Druk. Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka Poznań, Zwierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. O-4 t
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Soboto

Szczęsnego

Słońce: 4.58—IMS

TEATRY

W POZNANIU

OPERA — g. J9 „Tosca”; OPE­
RETKA — g. 19 „Skrzydlaty ko­
chanek”, pozostałe teatry nieczyn 
ne.

KINA

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Polonia: „Wyzwanie 
dla Robin Hooda”; KOŚCIAN: 
„Strzały o zmierzchu”; LESZNO: 
„Ryszardi * * * * 6 1 Lwie Serce i Krzyżow­
cy”; NOWY TOMYŚL: „Jak U- 
kraść milion dolarów”; OBORNl 
KI: „Spotkałeńi nawet szczęśli­
wych Cyganów”: ŚREM: „Czeka­
jąc na życie” i „Elza z afrykań­
skiego buszu”; ŚRODA: „W cie­
niu dobrego drzewa”; SZAMOTU 
ŁY” „Oscar”; WĄGROWIEC: „An 
gelika wśród piratów”: WRZEŚ­
NIA: „Maskarada szpiegów”.

i chwała” ode. ?6 pow.; 10.25 Z 
muzyki baroku; 19.50 „Spacery 
paryskie” wakacyjny kurs języka
franc. 11 Żagle na Acapulco — 
konc. egzotycznych melodii; 11.30 
Konc. Ork. Mandolinistów; 11.49 
Gawędy rodzinne I. Kowala; 12.25 
„Koncert z polonezem”; 13 Para­
da orkiestr na litere „M”; 13.20 
„Spełniły sie dawne marzenia”;
13.40 „Wiecej. lepiej, taniej”; 14
„Czy znasz te książkę?”: _ 14.30 Z 
ntuz. franc.; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 »P® 
południe z młodością”; 18.05 „Li 
sta przebojów Studia Rytm”; 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 „Dziś pyta 
nie — dziś odpowiedź”: 19.30 „Wę 
drówki muzyczne po kraju”; 20.25 
Wszystkie pary tańczą; 21 Pół go 
dżiny tanecznych rytmów: 21.30 J. 
Offenbach — operetka „Piosenka 
Pana Fortunata”; 22.35 Muz. roz­
rywkowa: 23.10 Parada ork. ta­
necznych: 0.10 Program nocny z 
Warszawy. •

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 9. 10, 
12.05, 15, 16, 18. 20, 23, 24. I. 2. 2.55.

6 GLOS WIELKOPOLSKI AB* 
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I Powstania Śląskiego i 30 rocz­
nicy bohaterskiej obrony 
Polski przed najeźdźca hitlerow­
skim: 12.30 Magazyn lotniczy: 13 
Muzyka: 14 „Najlepsze z ich re­
pertuaru”; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konci życzeń: 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię 
dzynarodowych: 16.20 Teatr PR — 
Festiwal Słuchowisk „Polacy na 
frontach II wojny światowej” 
„Gdy płoną lasy” słuch.; 17.50 
Niedzielny podwieczorek tanecz­
ny: 18 „Pięć snów w obcvm mie 
ście: 19.15 Przemówienie ministra 
oświaty i szkolnictwa wyższego 
prof. H. Jabłońskiego do nauczy­
cieli: 19.25 „Przy muzyce o spor­
cie”: 20.30 ..Matysiakowie”: 21 Gr» 
Ork. Tan. PR nod dvr. E. Czernęt- 
go; 21.30 Zespół ..Dziewiątka’}: 22 
W’ieczornv relaks z Ork. PR pod 
dyr. St. Rachonia: 23.10 Rytm, na 
strój i piosenka dla tańczących; 
0.10 Program meny z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7.'-». 9. 12.05, 
M. 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m » 
UKF 69.74 MHz: 8 „Mosk va r me­
lodia i piosenka słuchałom pol­
skim”; 8.35 „Radioprob: ■'.my”: 1,1 
Wielkopolska niedziela; 11.30 Ma­

W POZNANIU

FOTOPLAST1 KON - g. 12—21 
„Kambodża — Birma”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—Ig.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek) — g. 9—13.

Narodowe 'aL Marcinkowskiego 
9) — g. 9-16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYS1AWY

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „W walce f napoi em 
germańskim” — g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury 
styka Wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” — g. 9—16 (do 31. VIII.).

Muzeum Narodowe — ..Plastyka 
poznónsKa w Za-ieciu PRL” — g. 
9—15.

Muzeum Archeologiczne (ul. 
Wodna 27) — „Zdjęcia lotnicze poi 
SKicn oo-eńtow arcneuiogieznyen 
- g. 9—15.

Klub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— Miedzy no. oawwa w»aia«\b 
>eru w Mdicacb - grafika (par­
ter) oraz Wystawa Grafiki Ada 
ma Wurtza (Węgry) - g. Ib—zo

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
ne' sv a?. Avsiawa lotne:„im a 
z cyklu „Polacy na świecie” — g. 
IŻ—20.

ZPAP „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Indywidualna wystawa St. Mro 
wińskiego.

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17): 
8.10 „Dzień dobry, tu Redakcja 
Społeczna”; 8.19 „Melodie na 
dzień dobry”; 8.44 Konc. życzeń; 
9 Śpiewa Francuski Zespół Wokal 
ny Jean Paul Kredera; 9.20 Mel. 
rozrywk. i piosenki; 10.05 „Sława

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Ekonomika wojny 
— aud. dokument.; 9 Z repertua­
ru ulubionych ork. rozrywk.: 9.35 
Wspomnienia uczestników Powsta 
nia Słowackiego; 9.35 Chóry ope­
rowe: 10.25 Teatr P. Radia — dwa 
słuch.; 11.12 Ala ma kota — i in­
ne zabawne melodie: 11.25 Konc. 
Chopinowski: 13 Czas dobrych go 
spodarzy: 13.25 W sobotnie połu­
dnie: 13.40 „Kwarantanna” fragm. 
pow.; 14.05 Piosenki z żołnierskie­
go plecaka: 14.30 „Opowieść sierp 
niowa” wspomnienia J. Mikke; 
11.45 Na fortepianie i na organach 
gra Earl Grant: 15 „Starowarszaw 
skie piosenki”; 15.25 O. Respighi: 
Poemat svmf. „Pinie rzymskie”; 
15.50 O czvm pisze prasa literac­
ka; 17.25 Grającą szafa: 17.55 Ra- 
dioexpress-. 18.10 Felieton literac­
ki Cz. Chruszczę wskiego: 18.?0 
„Widnokrąg”; 19.15 Wieczór lite- 
racko-muzycznv: 19.17 Śpiewa
Państw Rosviski Chór I.udowy 
im. Piatnickiego: 19.30 „Matysia­
kowie”: 20 Recital tygodnia — A. 
B. Michelangeli — fortepian: 20 35 
„Powrót na Montmartre”; 2’.05 
„Mały relaks” humoreski: 21.20 
Muz. tan.; 22.30 Z nagrań „War­
szawskich Stompersów”; 22.45 Ze-

Przed pierwszym dzwonkiem
Remonty szkół to jeden z dorocznych, wakacyjnych kłopo­

tów władz oświatowych. Pod koniec sierpnia powstaje za­
zwyczaj pytanie: czy zdąży się, czy nie zdąży przed pierw­
szym dzwonkiem?

W Leszczyńskiem 17 szkół 
po kapitalnym remoncie

Dla Leszna i powiatu nie bę 
dzie takiego problemu. Prace 
przebiegają sprawnie i będą u- 
kończone do końca sierpnia br. 
mimo trudności z nabyciem 
dostatecznej ilości materiałów, 
jak to było np. w Rydzynie.

W tym roku nakłady na ka 
pitalne remonty szkół podsta­
wowych, średnich i zawodo­
wych wzrosły o prawie milion 
zł w porównaniu do 1968 r. 
Przeznaczono na ten cel ponad 
4 miliony złotych. Szczególny 
nacisk położono na moderniza 
cję . szkół oraz tworzenie dal­
szych pracowni specjalistycz­
nych.

Kapitalnymi remontami ob­
jęto w Lesznie 7 obiektów: 4 
szkoły podstawowe, średnią i 
zawodową oraz Dom Kultury 
Dzieci i Młodzieży. Założono 
tu nowe instalacje elektryczne 
przebudowano centralne ogrze 
wanie. urządzenia sanitarne i 
szatnie, a ponadto oparkaniono 
tereny szkolne. W szkołach 
wiejskich powiatu leszczyńskie 
go w ramach remontów bie­
żących wykonano szereg prac 
w zakresie polepszenia stanu 
bhp i bezpieczeństwa przeciw­
pożarowego. Podniesiono rów­
nież stan estetyczny szkół i o- 
toczenia przez wykonanie no­
wych elewacji, ułożenie chodni 
ków, oparkanienie dziedziń­
ców itp. Kapitalnymi rempta- 
mi objęto 10 szkół wiejskich i 
2 przedszkola w Swięciechowej 
i Gronowie. W ramach tych ro 
bót przeprowadzono między in 
nymi adaptację wnętrz, odno­
wiono elewację budynków 
szkolnych i pobudowano urzą­
dzenia sanitarne.

Wydział Oświaty i Kultury 
Prezydium PRN w Lesznie z 
uzyskanych kredytów z SFBSil 
zaopatrzył szkoły na wsi w 
środki audiowizualne.

W przygotowaniu szkół do nowe 
go roku szkolnego dużą pomoc oka 
zały tradycyjnym już zwyczajem 
komitety rodzicielskie i opiekuń­
cze. Pomagają one przy drobnych 
remontach. Wartość wykonanych 
prac szacuje się na około 250 tysię 
cy złotych. Szczególną aktywnością 
wyróżniły się komitety rodziciels­
kie w Jeziorzycach Kościelnych, 
Krzycku Wielkim, Lipnie, Marko­
wie, 'Swierczynie, Witoslawiu i Wy 
ciążkowie oraz komitety opiekuń­
cze w Grodzisku, Pawłowicach, 
Robczyśku, Swięciechowej, Swier­
czynie. Witoslawiu i Włoszakowi­
cach. W Lesznie natomiast bardzo 
dobrze spisały się komitety ro­
dzicielskie i opiekuńcze przy szko 
łach nr 17, 9 i 10.

i września br. na Osiedlu 
GrtuTWald oddane zostanie do 
użytku nowe — piękne cztero- 
oddziałowe przedszkole dla 120 
dzieci, a w połowie przyszłego 
miesiąca podobna uroczystość 
odbędzie się we wsi Goniembi 
ce. Tamtejsze dzieci otrzymają 
w prezencie nową 5-izbową 
szkołę z zapleczem.

Z nowvm rokiem w leszczyń 
skiem podejmie naukę około 
19 tysięcy dzieci i młodzieży, 
w tytn po raz pierwszy progi 
szkolne przekroczy 1300 dzieci. 
We wszystkich szkołach i pla­
cówkach opiekuńczo-wycho­
wawczych w Lesznie i powie­
cie pracować będzie około 1000 
nauczycieli i wychowawców.

Wzorem lat ubiegłych w pier 
wszej dekadzie września odbę­
dzie sie spotkanie młodych nau 
czycieli z przedstawicielami 
władz partyjnych i administra

spół „Dziewiątka”; 23.15 Konc. 
muz. popularnej; 0.10 Program 
nocny. ' >

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50, 
1. 2. 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czy to jest dobre? — oce­
nia J. Weber: 17.30 „Klaudiusz 
i Messalina" — odcinek 24 po­
wieści: 17.40 Piosenki z „włoskie­
go buta”: 18 Ekspresem przez 
świat: 18.05 Na co dzień i od świę 
ta — magazyn: 18.20 Klub Grają­
cego Krążka: 19 Czytamy pamięt­
niki — R. St. John: 19.15 Kompo­
zytor i jego muzyka filmowa — 
L. Kaszycki: 19.40 W muzycznym 
świecie. westernu: 20 Wieczór/ w 
„Dziekance”; 20.30 Walter and 
Connie — ro.zmówki angielskie; 
20.45 Klub Grającego Krążka — 
wydanie dla fonoamatorów: 21 
Zabij tłustego kozła — Igaweda; 
21.10 Ludzie i cienie — W. Precht; 
21.'0 Suita tygodnia — S. Proko­
fiew — ..Kopciuszek”: 22.ot Pnie­
wa — Annę Sv|ves(re: 2’ ’5 Po­
wieść w wvd. . dźw. „Zaklęty 
dwór”: 22.45 Kwadrans ..Pod Egi- 
d*”r »3 „Lambrd” poemat J. 
wackiego; 23.05 Wieczorne spotka 

z zesp. The Hollies; 23.50 Gra 
Art Tatum.

NIEDZIELA — PROGRAM I: Fa 
la ’9’2 m i UKF 68.62 MHz (do g. 
iC: Wiązanka melodii; 8.30
Prz- nuzyczny tygodnia; 9.05 

cyjnych Leszna i powiatu. W 
spotkaniu uczestniczyć będą 
również nauczyciele — emery­
ci, którzy w minionym roku 
szkolnym zakończyli swą pra­
cę w szkolnictwie.

MARCIN RYDLEWICZ

W Wągrowieckiem 
nowe szkoły i internat

W powiecie wągrowieckim 
aktualnie uczy się w szkołach 
różnego typu ponad 12 tysięcy 
młodzieży. Mimo systematycz 
nego wzrostu bazy lokalowej 
w szkolnictwie podstawowym 
i zawodowym wskaźnik zagęsz 
czenia na jedną izbę jest jesz­
cze dość wysoki. Duże wysiłki 
kieruje’się więc na dalszą bu­
dowę i rozbudowę szkół za­
równo ze środków budżeto­
wych jak i z SFBSil. Do waż­
niejszych przedsięwzięć w tym 
zakresie należy przyspieszenie 
budowy szkoły podstawowej 
na nowym osiedlu w Wągrów 
eu oraz szkól w Żelicach i Nie- 
mczynie.

Z rozpoczynającym się ro­
kiem szkolnym nowe obiekty 
otrzyma młodzież w Lechlinie, 
Gołańczy. Skokach i Smogólcu. 
Od września czynny będzie tak 
że nowy internat Zasadnićzej 
Szkoły Zawodowej w Wągro­
wcu na 250 miejsc, którego bu 
dowę zakończono w lipcu br. 
Przyjmie on również w swoje 
progi 40 uczniów Liceum Ogól 
nok^ziałcacego. ponieważ do­
tychczasowy internat LO zosta 
je zlikwidowany, ze względu 
na nieodpowiednie warunki lo 
kałowe. Jego dotychczasowe po 
mieszczenia pp zaadaptowaniu 
na klasy podzielone zostaną 
między szkolę podstawowa nr 
3 i Liceum Ogólnokształcące.

(zd)

Alicja ze Śremu — Zamiast 
„drucinka” radzimy kupić zmy­
wak z plastiku. Nie kruszy się, 
Jćst trwały 1 elastyczny. Jest mo­
że droższy, ale praktyczniejszy.

(1936)

If. S. z Gniezna. — Od egzami­
nów wstępnych zwolnieni bywają 
tylko laureaci olimpiad szkol­
nych. Poza tyną wszyscy kandy­
daci na studia musieli zdawać 
egzaminy. (1964)

J. B. z Czempinia — W dowo­
dzie osobistym wpisuje się tylko 
dwa imiona, nawet jeżeli ma się 
trzy albo cztery. Na wypisanie 
wszystkich nie starczyłoby miejs­
ca. (1929)

W Żabnie (pow. środa) motocy 
klista Stanisiaw W. potrącił 9-let 
niego Józefa M. Po przewiezieniu 
do szpitala chłopiec zmarł.
. *
Na budowie suszarni PGR 

Mchy (pow. ^rem) podczas rozia 
dunku słupów żelbetowych zo­
stał nimi przygnieciony i poniósł 
śmierć Kazimierz B.

-M-
W Miłowodach (pow. Oborniki) 

„Nysa” prowadzona przez Zbig­
niewa P. uderzyła w nleoświetlo 
ny samochód (była to ciężarów- 
ka-wywrotka naprawiana przez 
kierowcę). W rezultacie jadący 
w „Nysie” Tadeusz H. 1 Helena 

„Fala 56”: 9.15 Magazyn Wojsko­
wy: 10 Wielkopolska niedziela; 
11 Transmisja z Opola manifesta 
cji społeczeństwa województw ką 
łowickiego i opolskiego na Górze 
św. Annv z okazji 50 rocznicy

Święto ludzi spod znaku megawatów
Okolicznościowe akaJemie w Wolsztynie i Turku

Brać energetyczna Wielko­
polski obchodzi swoje 
doroczne święto — 

Dzień Energetyka. Święcony 
on będzie dzisiaj przez załogi 
Zakładu Energetycznego Poz­
nań — Teren podczas okolicz­
nościowej akademii w Wolszty 
nie. Również dzisiaj obchodzić 
będzie swoje święto elektrow­
nia „Adamów", gdzie na uro­
czystej akademii wręczony zo 
stanie załodze sztandar zakła­
dowy.

Tegoroczne święto spod zna­
ku megawatów zbiega się z 10 
-leciem istnienia Zakładu E- 
nergetycznego Poznań — Te­
ren, obsługującego w sensie 
przesyłania i rozdziału energii 
oraz techniczno-handlowej 
strony tej działalności całe na­
sze województwo.

Dynamiczny rozwój przemy­
słu, mechanizacja rolnictwa, 
wzrost urządzeń komunalnych 
oraz ogólnego poziomu życia 
kulturalnego, szczególnie na 
wsi — wszystko to sprawia, że 
z roku na rok rosną zadania 
stojące przed wielkopolską e- 
nergetyką. Jeśli w roku 1959, 
tj. w okresie powołania do ży 
cia Zakładu Energetycznego 
Poznań — Teren, było w Wiel- 
kopolsce zaledwie 209 tysięcy 
odbiorców energii elektrycz­
nej, to obecnie jest ich 420 ty­
sięcy. Jest to w dużej mierze 
wynikem elektryfikacji wsi. 
Tak na przykład w roku 1959 
mieliśmy zelektryfikowanych 
42 proc, wielkopolskich wsi, 
zaś obecnie około 90 proc. Jesz 
cze 10 lat temu wysiłki szły 
w kierunku dostarczania elek­
tryczności przede wszystkim 
do celów oświetleniowych. O- 
becnie zmierza się do możli­
wie najszerszego wykorzysta­
nia prądu do napędu różnych 
urządzeń elyninujących pracę 
ludzką.

Ogromnie wzrosło również 
zapotrzebowanie na energię 
elektryczną w wielkopolskim 
przemyśle i gospodarce komu­
nalnej. Tak np. w ciągu mi­
nionych 10 lat wzrost zużycia 
energii wyraża sie wskaźnika­
mi: 267 tys. MWh w roku 1959 
i 1 896 tys. MWh w roku bie­
żącym. O rozmiarze wzrostu 
zapotrzebowania w tej dziedzi 
nie świadczy tzw. obciążenie 
szczytowe, które w roku 1959 
wynosiło 50 MW, a obecnie o- 
koło 500 MW.

Zmusza to zakłady energetycz­
ne do systematycznej rozbudówy 
i udoskonalania technicznego u- 
rządzeń przesyłowo-rozdzielczych, 
a także usprawniania organizacji 
i dyscypliny pracy. Jeśli w roku 
1959 Wielkopolska (z wyłączeniem 
Poznania i najbliższych jego oko­
lic) dysponowała 12 tys. km linii 
przesyłowych, to obecnie — 27 ty 
siącami kilometrów. Trzykrotnie

H. doznali clężkicTi obrażeń. Cięż 
ko ranni zostali również Jerzy K. 
i Stanisław P., którzy pomagali 
kierowcy — Mieczysławowi M. w 
naprawie ciężarówki.

W miejscowości Karmin (pow. 
Szamotuły) 76-letni Michał K. 
wpadł do rowu wypełnionego wo 
dą i utopił się.

-M-
Na trasie Rogoźno — Bogunie- 

wo (pow. Oborniki) motocyklista 
Zdzisław R. uderzył w przydroż­
ne drzewo. W rezultacie doznał 
pęknięcia podstawy czaszki i in 
nych ciężkich obrażeń.

43-
W Wapnie (pow. Wągrowiec) 

11-letni rowerzysta Sławomir J. 
potrącony został przez samochód 
marki „Żuk” (kierowca: Włady­
sław’ W.). Chłopiec został ciężko 
ranny, (ak) 

gazyn Lotniczy nr 68; 12.30 Pora­
nek symf. muz. polskiej; 13.30 
Grają i śpiewają zespoły regio­
nalne: 14 Muzyczna podróż po Eu 
ropie: 15 Dla dzieci „Wrzesień ro 
ku pamiętnego”: 15.46 „Piękna pa 
sja recytacji”: 16 Muz. rozrywk.; 
16.30 Konc. chopinowski — gra W. 
Malcużyński; 17.05 Warszawski Ty 
godnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenek; 18 „Purpurowe liście” 
słuch.; 18,45 Kwadrans melodii; 
20 Wieczór literacko-muzyczny 
„Miłość do literatury”; 21.30 „Ryt 
my. które przetrwały lata...”; 
22.05 Ogólnop. i pozn. wiadom. 
sport.; 22.35 „Niedzielne spotka­
nia z muzyką”; 23.37 Jazz na do­
branoc.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30, 12.05. 17. 22, 23.50.

PROGRAM 111: UKF 66.62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pery 
skop — przegląd wydarzeń tygo­
dnia: 14.45 Wakacje sie skończyły 
— piosenki przed pierwszą lek­
cją: 15.05 „Byłem Adamem” — 
opow.; 15.25 Zwiedzenia prezente­
ra: 15.50 „Powracająca melodyj­
ka” — „Rzucam na ciebie urok”; 
16.10 Manowce krytyki; 16.30) W 
rytmie dinie i boogie-woogie; 
16.50 Zjazd gwieździsty — gjawęda: 
17 Niedzielne rvtmv: 17.30 „Klau 
diusz i Meskalina” ode. 25 now.; 
17.10 Mói m-rmetofon: Eksnie-
sem nrze? śwHt: '8.05 Połonin 
śpiewa: 18.20 Reporterskie rema­

Wśród neszy pracowników ener­
getyki, niemały procent stano- 
wiq załogi naszego konińskiego 
zagłębia energetycznego. Od 1958 
roku, kiedy ruszył pierwszy turbo­
zespół Elektrowni „Konin", do te­
go czasu wyprodukowali oni pra 
wie 50 miliardów kilowatów ener 
gii elektrycznej. W tym roku za­
kończona zostanie budowa trze­
ciej w tym rejonie i jednej z naj­
większych w kraju elektrowni 
„Pqtnów", której moc, po uru­
chomieniu szóstego bloku, wy­
nosić będzie 1 200 megawatów. 
Urządzenia dla tej elektrowni po 
raz pierwszy wyprodukowane zo­
stały całkowicie w kraju przez 
wrocławski „Dolmel", elblqski 
„Zamech" i Fabrykę Kotłów w 
Raciborzu. Na zdjęciu: ogromna 
turbina zamontowana w Pqtno- 
wie, będqca dziełem „Zamechu". 

(zd)

wzrosła w tym czasie liczba sta­
cji transformatorowy cli, a głów­
nych punktów zasilania 5-krotnie.

Aby sprostać narastającym 
stale potrzebom zainstalowano 
szereg urządzeń (samoczynne 
punkty zasilania, samoczynne 
załączenia rezerwy, odłączniki 
sieciowe automatyczne, urzą­
dzenia automatycznego reguło 
wania napięcia itp.), zwiększa­
jących ciągłość ruchową sieci 
oraz skracających czas trwa­
nia awarii. W ostatnich latach 
we wszystkich siedzibach Re^ 
jonu Energetycznego oraz sze­
regu posterunkach powołano 
dwuzmianowe stałe pogotowia 
techniczne, a przy większych 
rejonach brygady awaryjne. 
Obecnie Zakład Energetyczny 
Poznań — Teren dorobił się sa 
modzielnego Oddziału Wyko­
nawstwa Inwestycyjnego.

W tym niemałym przecież 
dorobku duży udział ma za­
krojony na szeroką skalę ruch 
współzawodnictwa pracy. Pro 
wadzone jest ono w skali kra­
jowej oraz w ramach zakła­
dów energetycznych Okręgu 
Zachodniego. O palmę pierw­
szeństwa współzawodniczą rów 
nież poszczególne rejony ener­
getyczne. Rozwija sie także 
współzawodnictwo o tytuł Od­
działu Pracy Socjalistycznej, 
o najlepszego w zawodzie, o ty 
tuł przodown;ka i zasł”żonego 
przodownika pracy. I tak we 
współzawodnictwie międzyre- 
jonowym za I półrocze 1969 r. 
pierwsze miejsce zdobyła za­
łoga RF-Szamot”ły. Tyt’-ł Od­
działu Pracy Socjalistycznej 
w roku ub:egłvm zdobyła za­
łoga RE-Kościan, a w roku bie 

nenty: 18.35 Kronika zespołu — 
„Czerwone gitary” raz jeszcze; 
19 „Śmierć Achillesa Kowalskie­
go” słuch, żartobliwe: 19.20 Mini­
ma* — czyli minimum słów — 
maksimum muzyki: 20 Krzyżów­
ka radiowa: 20.20 ..Wybrane sym­
fonie W. A. Mozarta: 20.45 10 mi­
nut dla ..Silnej grupy pod We- 
zwżniem”: 20.55 „Słowo i
dźwięk”; 21.25- Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego; 21.50 Suita 
tygodnia — S. Prokofiew — „Kon 
ciuszek”: 22.08/Spiewa Annę Syt 
vestre; 22.20 Amazonka pod prąd 
— opowiada B. Grvcz; 22.3.5 Bu­
kiet kwiatów w piosence; 23 Mi­
niatury poetyckie — J. Czecho­
wicz; 23.05 .iMuzyka nocą”; 23.50 
Śpiewa Rży Charles.
TELEWIZJA

SOBOTA: JO—11.20 — „Droga 
Aniuty” - (hb. film prod radź.; 
16.05 — Program tygodnia: 16-30 
Magazyn turystyczno-krajoznaw­
czy „Tramp”: 16.50 — Dziennik; 
17 — „Gawedv wilków morskich”; 
17.15 - „Spotkania z przyrodą”; 
17.40 — Film ..Rybacy z Rio”; 18 
— Podwieczorek przy mikrofo­
nie: 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor: 20.05 - ^.20.05 Nauioclfs 
wkracza do akcji’ — xcpoiva<., 
20.40 — „Urzeczona” — fab. film 
prod. USA. Reż. Hitchcock, 22.25 
— Dziennik i wiadomości sporto­

żącym RE-Leszno. Ogółem w 
zakładzie energetycznym Poz­
nań — Teren tytuły Brygady 
Pracy Socjalistycznej uzyskały 
62 zespoły. Dla 14 z nich ty­
tuły te nadane zostaną w cza­
sie obecnych uroczystości Dnia 
Energetyka. 6 brygad RE-Wol- 
sztyn otrzyma dzisiaj tytuły 
EPS oraz odznaki i nagrody.

F. B.

Cała Polska chwali 
„Brie" rodem z Gniezna 
Daleko nam jeszcze do takie­

go spoa^cia serów, jakie spo­
tyka się w krajach zachodnich, 
niemniej jednak i u nas zazna 
cza się pod tym względem po­
stęp. Spośród wielu gatunków 
serów, w jakich specjalizują 
się spółdzielnię mleczarskie, du 
że uznanie smakoszów zyskał 
ser pleśniowy, camembert. Je­
go produkcja wymaga odpo­
wiednich urządzeń, a także do­
staw specjalnych kultur pleśni.

Wśród nielicznych w kraju mle­
czarń, jakie podjęły się wyrobu 
tego gatunku sera znajduje się 
Spółdzielnia Mleczarska w Gnieź­
nie. W tym roku natomiast — bez 
dodatkowych nakładów inwesty­
cyjnych — jako jedyna w Polsce, 
rozpoczęła produkcję nowego ga­
tunku sera pleśniowego „Brie", 
opartą na francuskich receptach. 
Jest to ser podpuszczkowy, mięk­
ki, porośnięty białą pleśnią, o bar 
dzo delikatnym smaku. Rozpro­
wadzany jest po całym niemal 
kraju. Ogromny pobyt na ten 
asortyment sprawia, że gnieź­
nieńska mleczarnia nie może spro 
itać zamówieniom, chociaż pro- 

’ duka je go miesięcznie około 7 
ton.

Ta pomyślna koniunktura 
mila zarząd do opracowa­

nia koncepcji wyspecjalizowa­
nia w tym kierunku zakładu w 
Gnieźnie, natomiast produkcję 
serów twardych, przejmie przy 
łączony z nadchodzącym ro­
kiem zakład w Sroczynie.

Mleczarnia gnieźnieńska ca­
łą moc przerobową będzie mo­
gła wykorzystać do wyrobu 
serów pleśniowych, zakupując 
nowoczesne urządzenia o du­
żej wydajności. Pomyślano 
także o zagwarantowaniu so­
bie potrzebnych do tej produk 
cji kultur pleśni przez urucho­
mienie specjalnego działu, któ 
ry będzie je wytwarzał. Pra­
ce w tym zakresie już są pro­
wadzone przy współudziale 
Instytutu Przemysłu Mleczar­
skiego w Warszawie, (zd)

we: 22.50 — „Bigos starowarszaw 
ski”. Scenariusz Marek Sadze- 
wicz. Tekst dialogów — Joanna 
Nawrocka Wykonawcy aktorzy 
scen warszawskich. ,

NIEDZIELA: 9.05 — „Przypomi­
namy. radzimy” (Kalendarz rol­
niczy); 9.30 — „Ostankino — Pa­
łac Muzeum” (Moskwa); 10—10.55 
— „Czterej pancerni i pies” — 
polski film TV; 12.15 — Dziennik; 
12.30 — „Narodziny tańca” — do 
kumentalny film radziecki; 13 “ 
„Poszli wszyscy na powstanie...” 
— program rocznicowy; 13.53 — 
„Przemiany”; (4.20 — „Droga
Aniuty” — fab. film radziecki; 
15.45 — Polska Kronika Filmowa; 
16 — ..Wielka Gra” — teleturniej; 
17 — Polski film TV z serii „Klub 
prof. Tutki”; 17.25 — Estrada Li­
teracka — Stanisław Grochowiak: 
„Polnische Wirtschaft”; 18 — 
„Skansen nad Narwią” — Adam 
Chetnik z cvklu „W’ie)cy. znani i 
nieznani”: 18.35 — Film z serii 
„Ojciec -i syn”; 19 — „Ambicje w 
herbie” — reportaż filmowy; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik: 20 — Spra 
wozdanie filmowe z antywojen­
nej manifestacji ludności woje­
wództw katowickiego i opolskie­
go: 20.40 — „Wrzesień w filmie 
pąlshim”: 21.40 — „Czterej pan­
cerni i nieś” — film TV nolskiej; 
22.35 — Magazyn sportowy

TV zastrzega prawo do zmian.


